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Biuro Redakcji „D ziennik. I  dlskiego", ulioa Batorego 
liczba 26 (przedtem Ralieka 46).

P rzedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pułro»znie 
9 L ,• 1_ kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłka pocztową w państwie Austrjackiem, rooznie 
A  złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z p rzes tłz ą  pocztowa za granicą, d .a ły ch  Niemiec 
rocznie 50 marek — Lwartidnie 12 marek 50 srg., 
do F rancji, A nglij, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c ji 1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. ra.no.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują w e L w ow ie:
Biuro A dm inistracji „Dziennika Pobkiego", plac Marjac-ki 

liczba 6 i 7 w domu pana K iselki; we W iedniu, 
Hamburgu, Franufurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. 
Bazylei, Szwajcarj i W rocławiu pp. H aaseustein 
et Yngler, we W iedniu A. Oppelik. R. Miose, 
w W arszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint 
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

P ryw atna korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.
Drobne ogłoszenia pn 1  •/, centa od wyrazu. Pomieszka

n ia  i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

R etla ijf  w  m bryce „Nadesłane” 20 cnt. od w iersza.

Od Adm inistracji.
Zawarłszv umowę z w ydaw cą, sprzedaje Admi

nistracja „Dziennika Polskiego" P. T. Prenume
ratorom po nadzwyczaj niskich cenach następu
jące dzieła :
Kompletne wydanie d z i e l  J. I. K r a s z e w s k i e *  

gro 80  'tomów za 25 zł. {Poiedyncze tomy 
sprzedają, się p o .40 et.) ,i-»

P i s m a  N a r c y z y  Z m i c h o w  s k i e j  (Gabryelli) 
5 tomów za d z< 4 0  ct.
Z„ opakowanie nic się nie liczy, koszta zas

przesyłki ponosi odbiorca.

Bratnia ponoć Alt WiaUcajolsH.
Z wielu powiatów i miast otrzymujemy ob

szerne korespondencje, które Jowoazą, że obywa
telstwo kraju naszego, poczuwając się do obowiąz
ku solidarności w ratowaniu od zagłady ziemi pol
skiej na kresach, ochoczo i spiesznie rzucić posta- 
nuwiło wdowi swój grosz dc narodowei skarbnicy. 
Dotychczas za pośrednictwem komitetów według 
niniejszego wjkazu spłacono 65 akcyj, a zanoto
wano około 160. jako pewne. Streszczając one ko
respondencje, podajemy poniżej rezultaty dotych
czasowe, rozwiniętej w tym kierunku czynności: 
W P r z e m y ś l u  komitet powiatowy zawiązany 
pod przewodnictwem księcia kdaiaa Lubomirskie
go, donosi, że już dotąd ma 24 akcyj banku ziem

skiego podpisanych i wpłaconych,a do połowy grndnia 
b. r. ma nadzieję, co naimniej na 60 akcyj zebrać 
podpisy i wpłaty w swoim powiecie. — B u- 
c z a c z u wybrał komitet powiatowy przewodni
czącym swoim hr Władysława V olańskiego,  ̂ a 
zastępcą bar. Błażowskiego. Czterech członków 
swoich umocował do przyjmowania podpisów ua 
akcje i ma już dotąd aacyj rozebranych 8, a jesz
cze 4—5 umieścić się spodziewa. —  W powiecie 
d r o h o b y c k i m  przewodniczący komitetu Juljusz 
hr. Bielski, członkami hr. Stanisław Tarnowski, 
dr. Wiktor Lechowski, Wiktor Błazowski i Leo
nard Wiśniewski. Dotąd już 10 akcyj podpisano 
i wpłacono. Oprócz tego dla miasta Drohobyczy 
osobny komitet się zawiązał, działający w porozu
mieniu z powiatowym. — W powiecie b r o d ź -  
k i m jedna akcja już pełno wpłaconą została, a 8 
jest zapewnionych. —  W powiecie d o l i n  i ań-  
s k i m  ł an.ltet pod przewodnictwem M M ^aic ■ 
kiego, a zastępstwem Win. entego Witosławskiego, 
mu nadzieję subskrybowania 12 akcyj. — VV po
wiecie j a s i e 1 s k i m komitet pod przewodnictwem 
hr. Myciełskiego w dmu 5. b. m. zebrany po
wziął uchwałę, mocą której zobowiązał się do ro
zebrania pełnych 12 ukeyj — W powiecie rz e -  
b z e w s k i m  komitet pou przewodnictwem Henry
ka Straszewskiego upoważnił do przyjmowania sub
skrypcji pp. Adama Jędrzejowicza, Dydynsl lego 
i ka. kanoniko K araibskiego. — W powiecie 
k r a k o w s k i m  komitet pod przewodnictwem Al
freda Milieskiego upoważnił powiatową kasę oszczę
dności do przyjmowana subskrypcji i wpływów 
na ten cel Zaraz wt pieiwszym dniu podpisano 
i wpłacono 2 akcje, a złożono niesub*krypcyjnie 
luO nurek. — Powiat ł a ń c u c k i  mając 4- Jtcje 
wpłacone, co najmniej 10 Ulokować się spodzie- 
^ a> __  Powiat z a l e s z c z y c k i  na razie ma do
piero 4—5 akcyj zapewnionych. — I owiat P o d 
h a j c e  ma nadzieję zebrać podpisy na 10 11
ąkćyj.   Pcwiat r a w s k i  5 akcyj ma zapewmo-
fiyćn dotąd. — Powiat R u d k i  oprócz 0 akcyj 
za pośrednictwem W. Noela wpłaconych, i czte
rech zakupionych' przez oddział Tow. gospod., ma 
jeszcze 7 Jjcy j zapewnionych. — Powiat ż y w i e 
c k i  obiecuje sobie zebrać subskrypcję na 3 4 

__ Powiat S a m b o r s k i  spodziewa się 
subskrybow ać 10— 15 akcyj 1000-markowych.

Miasta wieksze nie pozostają także  ̂ bezczyn- 
nemi w tej szlachetnej emulacji poparcia obrony 
nenii naszej od wy nero Jo wienia. Miasto Prj^e*^

»)

NOWA JUDYTA.
PO W IEŚĆ  Z ANGIELSKIEGO

H. R I D D E R A  H A G G £ R D ’A .

m y ś l  pragnie podpisaniem 10 akcyj przyłożyć się 
do wspólnego dzieła Miasto S a m b o r  preliminu
je 6 akcyj. Miasto Bochnia ma już dwie akcje, a 
miasto K o ł o m y j  a jedną akcję wpłaconą.

Komitety zaś do przyjmowania subskrypcji od 
ludzi dobrej woli pozawiązywały się już oprócz 
Krakowa i Lwowa w7 m iastach: Wieliczce, Pod
górzu, Dobromilu, Drohobyczy, Jarosławiu, Sano- 
kn, Tarnopolu, Tarnobrzegu, Tarnowie, Rzeszo
wie, Stryju, Stanisławowie, Gorlicach, Złoezowie 
i innych.

Nawet z za Oceanu spieszą ziomkowie dorzu
cić cegiełkę do budowy, jednomyślnością całego 
narodu stawianej. Oto donosi nam bank ziemski 
z Poznania, że przed tygodnie m otrzymał na za- 
kupno akcyj swoich gotówkę 20.000 marek, od pa
na Erazma Jerzmanowskiego z Nowego Jorku.

(Ciąg ialazy).
II.

Jak obie siostry uostały się do Mooófonłein.
—  Kapitanie Niel — odezwała się Bessie 

Croft, (takie bow iem było jej miano), gdy z niema
łym trudem uszli paręset kroków — nie weźmiesz 
mi za złe, gdy pana o coś zapytam?

— O ! 'lyna, jiniej n ie !
  Cóż pana skłoniło do tego postanowienia,

aby zabłąkać się aż do wnętrzua tej odległej pu
styni i w niej żywcem się zagrzebać ?

— Dlaczego miss pytabz mnie o to ?
— Obawia.i się bowiem, że się tu panu wca

le nie podoba. Nie sądzę — ciągnęła z namy
słem — aby nasza ustroń była oJpowiedniem miej
scem pobytu dla angielskiego dżentlemena i' ofi
cera! Stosunki towarzyskie z tutejszymi Baerami 
uznasz pan w krótkim czasie za okropne i wręcz 
uiemożebne, a w utkim razie pozostanie panu tyl
ko nasz stary stryj i ., my obie.

John Niel zaśmiał się vesoło.
  Angielscy azimtlcmeni — upewniam "cię

miss Croft -  nie są już dzis tak bardzo wybre
dni, zwłaszcza gdy muszą starać się o swoje utrzy
manie. Zważ jeno pani moje siouunki... bo wresz
cie nie w idzę przyczyny, dla której niiałbyrn ukry
w a ć  przed" ńani& właściwe położeniu moje Czter
naście lat słńżyłem w armji i liczę obecnie trzy
dzieści cztery wiosen. Aż dotychczas m»głein 1 ył 
j*ko takor trzymać się munduru, gdyż uuwejn eta-

Witali—FffiW Wita—fl illm.
Lwów 11. listopada.

Wnukowi cesarza Wilhelma księciu Wilhel
mowi urodził się syn. O radosnym wypadku fami
lijnym doniesiono dziadkowi, a sędziwy starzec 
wzruszony do głębi, miał zawołać ze łzami w o- 
czach: „Ozterych cesarzy!" Łatwo sobie wyobra
zić , jakie uczucia ożywiały wówczas pierś sędzi
wego monarchy. Trzeci z kolei następca tronu a 
on sam jeszcze na czele państwa niedawno dopiero 
stworzonego i do życia powołanego —  doprawdy 
dziwić się nie można niezwykłemu wzruszeniu starca 
i łzom, które się wówczas perliły w przymglonych 
wiekiem źrenicach. Dom Hohenzollernów w pełni 
świeżej siły i potęgi, mógł więc cesarz Wilhelm z 
koroną pierwszego i najpotężniejszego może mocar
stwa europejskiego na głowie z dumą spoglądać 
na swoje potomstwo królewskie. Jakżeż odmiennym 
jest obraz rodzinny, jaki nam dzisiaj przedstawia 
panująca w Niemczech dynastja. Cesarz Wilhelm 
przykuty do łoża boleści, a jego bezpośredni na
stępca, książę Fryderyk Wilhelm, z dala od kraju 
rodzinnego pod łagodnom niebem południa, by 
szukać ulgi w cierpieniach. Z trwogą i bojaźną 
odczytuje naród niemiecki dzień w dzień biuletyny 
jakie nadchodzą z San-Remo o stanie zdrowia na
stępcy tronu. Ostatnie wiadomości są groźne i każą 
się obawiać czegoś najgorszego i nie możnaby zarę
czyć, czy w enwili, w której słowa te dojdą 
rąk czytelników, niemiecki następca tronr  będzie 
jtszcze między żyjącymi. Nie jest to jednak zwy
kłe współczucie w obec dostojnego pacjenta, które 
się objawia u og.Au narodu niemieckiego, nie są 
to wyrazy zwykłego przywiązania i zwykłej lojal
ności, których używa prasa niemiecka, by w obec 
świata zaznaczyć głęboką swoją boleść na ode
brane wiadomości o groźnym stanie księcia na
stępcy tronu. Choroba księcia Fryderyka Wilholma 
ma doniosłe znaczenie polityczne, a smutny jej 
przebieg i ewentualny tragiczny koniec nadzwy
czajne, na dzisiaj nawet nieobliczalne może migć 
Konsekwencje polityczne dla cesarstwa niemiec
kiego. Objawy więc boleści i współczucia ze strony 
narodu i .endeckiego, których w tej chwili jeste
śmy świadkami, są też jeżeli nie wyłącznie, to w 
każdym razie w przeważnej części, wynikiem o- 
wych przewidywanych i spodziewanych następstw 
politycznych.

Książę Bismark j is t  dziś bezsprzecznie bo
żyszczem narodu niemieckiego. Jego genjalna po
lityka zagraniczna i jego zasługi około stworzenia 
cesarstwa niemieckiego, zjednały mu uznanie te
raźniejszości i zjednają mu z pewnością uznanie po
tomności pruskiej Serca narodu, jego miłości, kan
clerz państwa jednak nie zdobył i nie zdobędzie. 
Żelazna jego ręka cięży dzisiaj jeszcze na narodzie. 
Jego zasady społeczne i przekonania polityczne 
daleko odbiegły wstecz od zasad i przekonań no
woczesnych , a jeżeli mimo to mąż taki potrafił 
niezachwianie przez ćwierć wieku stać na czele 
rządów państwa i nadawać ton całej polityce euro

rą poczciwą ciotkę, która dawała iai rocznie 120 
funtów apanażu. Atoli przed sześciu miesiącami 
zacna staruszka zmarła i pozostawiła mi maleńki 
tylko mająteezek, główne bowiem jej dochody sta
nowiło dość znaczne dożywocie. Zrealizowawszy 
spadek i po opłaceniu nielicznych długów, zostało 
mi zaledwie 1115 funtów od czego procenta roczne 
czynią około 50 funtów. Z takim apanażem nie
podobna, żyć w randze oficera. Wkrótce po śmier
ci ciotki przeniesiono muj pułk z Mauritius*) do 
D urban, _ ostatecznie powołano nas do ojczyzny. 
Owóż kraj ten podobał mi się, a wiedziałem przy- 
tem, że w Anglji z dochodów moich nie wyżyję. 
Wziąłem tedy urlop na rok i postanowiłem roz
glądnąć się tutaj, czyby nie można korzystnie ulo
kować mojego kapitaiiku w gospodarce rolnej. 
I  zdarzyło się, że pewien znajomy w DurhaD wspo
mniał mi o stryju pani, jako tenże pragnie sprze
dać za 1000 funtów jednę trzecią swej fermy, gdyż 
jest za stary, aby mógł sam jeden administrować 
wszystkiem. Zawiązałem z nim korespondencję 
listową i zgodziłem się na to, aby przybyć tu na 
kilka niejako próbny er miesięcy . pizekonać się 
na..eznie, czy się tu zdołam utrzymać. No... i 
ptzyb/łem  w sam czas, aby w walce ze strusiem 
uratować pani życie!

— W samej rzeczy, zjawiłeś się pan tutaj 
jakby przez łaskawą Opatrzność dla mnie zesłany! 
Raiłabym też bardzo, aby się panu u nas po
dobało 1

Właśnie gdy kapitan skończył swoje opowia
danie stanęli na wzgórzu, gdzie niedawno temu 
struś w błyskawicznym pochodzie ścigał przerażo
ną dziewczynę i spostrzegli idącego ku nim Kafra, 
który jedną ręką n lódi kuca miss Croft, a drugą 
wierzchowca kapitana. 0  dwadzieścia kroków za 
końmi szła. jakaś dama.

— A c h ! — zawołała Bessie — więc przecież

pejskiej, to jest to wynikiem okoliczności, których 
bliższy rozbiór wydaje nam się w tej chwili nie
właściwym. Dla tych swoich zasad i przekonań, 
którem i rządzi państwem memieekiem, ma książę Bis- 
inark w Niemczech co naimniej tylu nieprzyjaciół 
i przeciwników, ilu zwolenników i przyjaciół — i 
zdaje się — że ostatnie wybory do parlamentu 
niemieckiego, które wydały większość bismarkow- 
ską za osławionym septennatem, nikogo o roylno- 
ści powyższego twierdzenia nie‘przekonały. Książę 
Bismark lubi wprawdzie czasem w ferworze pole
micznym i w walce parlamentarnej przedstawiać 
politycznych swoich przeciwników jako wrogów 
Niemiec, sądzić jednak wypada, że żaden nieuprze- 
dzony dotychczas jeszcze tym żelaznym słowom nie 
uwierzył, i przypuszcza raczej, że antagoniści bis- 
markowscy mogą być bardzo dobrymi i wiernymi 
synami ojczyzny germańskiej. Dla tych wszystkich 
choroba następcy tronu jest ciosom nadzwyczaj bo
lesnym, a ewentualna jego śmierć ogromną klęską 
polityczną.

Dla nikogo w Niemczech tajnem nie było, 
że książę Fryderyk Wilhelm nie zaliczał się by
najmniej do przyjaciół politycznych Księcia Bis- 
marka, że owszem w szeregu przeciwników księcia 
kanclerza zajmował książę następca tronu miejsce 
najwybitniejsze. Że mimo tak dostojnego przeci
wnika książę Bismark mógł być kanclerzem pań
stwa i pierwszym doradcą cesarza, jest rzeczą zu
pełnie zrozumiałą. W państwie monarehicznem, 
w którem ścisłe zasady autokratyczne i hierar
chiczne są jedynie decydującemi, następca tronu 
ani chce ani może swoich zasad i przekonań oso
bistych wcielić w system rządowy. Książę F ry 
deryk Wilhelm złożył na polu walki dowody, że 
jest żołnierzem w całem tego słowa znaczeniu, że 
jest nieodrodnym synem swoich przodków, mimo 
to uważano go za gorącego orędownika postępo
wych i wolnościowych zasad nowoczesnych, spo
dziewano się, że z chwilą, w której wmży cesar
ską koronę Niemiec na głowę, państwo i naród 
odetchną cokolwiek po ciężkiem brzemieniu że
laznej dłoni, która ich dotychczas gniotła. Wszyst
kie te żywione nadzieje zawiodłyby, gdyoy smut
nym zbiegiem okoliczności księciu Fryderykowi 
Wilhelmowi nie było danem zasiąść na tronie Nie
miec, gdyby po cesarzu Wilhelmie nastąpić miał 
wnuk jego, książę Wilhelm.

Młody książę ma być zupełnie podobnym do 
_swego dziadka i również jak ten gorącym zwolen

nikiem i wielbicielem żeiaznego kt&c’erza i jego po
litycznego genjuszn kirasjerskiego. Książę Bismark 
zawdzięcza swoje powodzenie i obecną swoją wła
dzę swemu bezgranicznemu zaufaniu, jakiem go da
rzy sędziwy monarcha. Władza jego i potęga były
by jeszcze większe, gdyby na tronie zasiadł młody 
i niedoświadczony monarcha, który po dziadku 
odziedziczył wszystkie cnoty Hohenzollernów 
wraz zbezgranicznem zaufaniem w genjusz jego pier
wszego ministra. Naród niemiecki i jego prasa, w szcze
gólność* Dostępowa, nic mogą naturalnie wypowie
dzieć wszystkich obaw, które żywią w obec ewen
tualności następstwa w panowaniu wnuka cesar
skiego, ale wąiazy żalu towarzyszące niebezpiecznej 
chorobie syna cesarskiego są dość wymowne i do
wodzą, że obok ogólno-lirdzkiego uczucia, że obok 
zwykłej lojalności inne jeszcze powody je dykto
wały.

*) Wyspa u#. Deeanie indyjskim. Nazywa uę wł». 
śoiwje ,K»uritifls- ln) „uN a » France", (P. tłum.).^

Budżet krajowy.
Preliminarz budżetu krajowego na rok przyszły, 

prawie już zestawiony, przedstawia się dosyć pomyśl
nie, to znaczy, 4e mimo preliminowanych większych 
wydatków o 185.000 zł od zeszłoiocznych, można 
będzie mimo to pokryć niedobory dodatciem do po
datków nałożonym w tej samej wysokości jak w roku 
bieżącym, tj. po 31 ct. od każdego złotego w. austr. 
podatków bezpośrednich. Pomyślny ten wynik po- 
chodzi głównie ztąd, iż wpływy dodatków krajowych

schwytali już nasze konie, a oto Judyta idzie za 
niemi sama, aby się 'przekonać, co tu się zda
rzyło.

Tymczasem owa dama zbliżyła się i John 
mógł już doskonale jej się przypatrzeć. Drobnej i 
wątłej postaci, niemal uginała się pod nawałem 
ciemnych kędzierzawych włosów. Bynajmniej nie 
była tak pięknem i milutkiem dziewczęciem, jak 
jej siostra, natomiast posiadała dwie nadzwyczaj
ności : cerę twarzy alabastrową i parę przecudnych 
czarnych oczu, jakich kapitan nie widział jeszcze 
w swem życiu. Jakkolwiek tedy na pierwszy rzut 
oka ngurka niepozorua, była jednat zjawiskiem 
dziwnie niezwykłem, głównie dzięki swemn obli
czu, które raz widziane, nie rak rychło zacierało 
się w Damięci.

Za nim starczyło mu czasu do dalszej obser
wacji, stali już naprzeciw siebie

— Na Boga, co to się stało tutaj, Bessie ? — 
zanytałŁ przybyła dźwięcznym i pełnym głosem, 
rzucając przelotne spppzenie na nieznajomego to
warzysza swej siostry. Bessie, rzecz prosta, pospie
szyła z opisem swej przygody, wśród którego nie
jednokrotnie zwracała się do kapitana o potwier- 
dzem« jakiegoś szczegółu.

Oicho i spokojnie stara podtenczes Judyta, że 
słusznie przyszło do głowy Johnowi, iż U dziew
czyna ma istotnie jednę z najbardziej posągo
wych twarzy, jakie kiedykolwiek widział w
swem życiu. Rysy jej były dziwnie nieruchome, 
nawet wówczas, gdy siostra opowiadała, jak struś 
tańczył po jej ciele i o mało nie zgniótł jej na 
śmierć potężnemi swemi stopami.

—  V.'lelki mój Boże —  myślał w duchu zdu
miony kapitan — cóż tc za dziwaczna dziewczyna. 
Toż ona nier ma krzty serca w swoiem łonie! — 
Lecz właśnie gdy tak myślał, Judyta podniosła o- 
czy i teraz dopiero zauważył ku nowemu zdziwie- 
nin, ile mieściło się w tych źrenicach przecudnych! 
Jak dw# brylanty czarne, tak obie gorzały pełnią 
ftjcia i wewnętrznego wzruszeni*. Ten Jcontias,

w roku budżetowym 1886 były, jak  się to z doko
nanych równocześnie zamknięć rachunkowych za ten
że rok okazało, okrągło o 290.000 zł. większe, aniżeli je 
Sejm, układając budżet r. 1880, preliminował. Skut
kiem tego można było wstawić do rubryki dochodów 
na rok przyszły preliminowanych jako pozostałość 
z rachunków z lat ubiegłych kwotę 220.000, tj. za
siłek tak znaczny, jaki już od dłuższego szeregu lat 
w tej rubryce dochodów nie figurował. Nadto pou
czyły wyniki lat ostatnich, że prałimiuowana przy
puszczalnie wydatność jednego centa dodatków na 
99.000 zł. jest absolutnie z a  n i s k ą  i że uwzglę
dniając wyniki wpływów dodatków krajowych z osta
tnich 3 lat śmiało przyjąć można —  iż jeden cent 
dodatku przyniesie 103.000 zł.

Przechodząc do szczegółów, przedstawia się pre
liminarz wydatków na rok 1888 w porównaniu 
z uchwalonemi przez Sejm wydatkami na rok 1887 
następująco :

prelim . na uekw. na 
r. 1888 r. 1887.

1. Koszta reprezentacji kraju 104.390 102 390
2. „ zarządu 238.789 235.489
3. „ leczenia 700.000 670.000
4. „ szczepienia 56.900 55.900
5. W ydatki sanitarne 8 .000 8.000
6. Zasiłki dlt zakładów do

broczynności 14.174 13.674
7. Wydatki na cele wykształ

cenia i oświaty 648.165 544.244
8. Utrzymanie pomników hi

storycznych 12.154 15.110
9. Kwaterunkowe żandaimerji 82.591 77.587

10. Drogi krąjowe 910.383 881.661
11. Dotacje dla zakładów k ra

jowych 645 5.770
12. W ydatki na szupaśnictwo 27.000 23.000
13. Budowy wodne i meljoracje 172.924 145.390
14. Umarzanie pożyczek 417.841 405 425
15. Na cele rolnictwa i górnic

twa 206.605 230.491
16. N a cele przem ysłu 93.392 96.480
17. Rozmaite wydatki (w przy

bliżeniu) 175.695 168.393
Suma wvdatków 3 ,869.648 3 ,679.004

Ogólna suma dochodów własnych wynosi we
dług preliminarza 698.426 z a .

Z porówuauis d o c h o d ó w  z w y d a t k a m i  
okazuje się zatem n i e d o b ó r  w sumie 3 , 17 1.2 2 2  
z łr., który pokryty byc musi d o d a t k a m i  do  p o 
d a t k ó w .

Sprawdzona przez urzędy podatkowe należytość
podatków za rok 1886 wynosiła sumę 10 624.767 
złr., W ydział k rn jo ry  przyjmuje jednak za podstawę 
sumę podatkową 10 ,300.000 z łr ., która od przyjętej 
do budżetu na r. 1887 (9 ,900.000 złr.), wyższą 
jest o 400.000 złr.

Wydatność 1 ct. dodatku od każdego złotego 
aust. podatków obliczył W ydział krajowy w budżecie 
ua r. 1887, na sumę 99 .000  złr., podczas gdy we
dług przybliżonego obliczenia jeden cent dodatku przy
niesie w br. dochudu 106.000 złr. W ydział krajowy 
przyjmuje jednak w prelim inarzu na r. 1888, że jeden 
cert przyniesie dochodu 103.000 złr., potrzeba zatem 
na pokrycie wykazanego powyżej niedoboru w kwocie 
3 ,171.222 złr. nałożyć po 31 Ct. d o d a t k u  od 
k a ź d e g c  złotego austr. podatków, (tj. w tej samej 
wysokości jak  na rb .) co przyniesie dochodu złr. 
3,1.93.000.

Tym sposobem pokrytym zostanie cały niedouór 
i pozostanie jeszcze n a d w y ż k a  d o c h o d u  w kwo
cie 21 .778 złr.

CafTarel r towarzysze przed sądem.
Zanim podamy w streszczeniu dalszy *) prze

bieg tej rozprav,y — która swoją drogą bynaj
mniej nie spełn.a przywiązywanych do niej na
dziei — mianowicie jakoby w trakcie tejże wyjść

*) P atrz  nr. ,.Dz. Pol." 312 z 10. b. m.

rzadki pomiędzy marmurową twarzą a promiennym 
wzrokiem, zdał mu się teraz czemś dziwnie wyjąt- 
kowem, niemal niebezpiecznem.

— Rzeczywiście zostałaś ocaloną w sposób z 
cudem graniczący, lecz z drugiej strony zal mi 
ptaka... — odezwała się spokojnie.

— Zal pani iego strusia... a to dlaczego ? — 
podchwycił John 7 niemałem zdziwieniem.

— Bo byliśmy oboje dobrymi przyjaciółmi... 
Ja jedna umiałam się z nim obchodzić, jak na
leżało 1

— To prawda! — wtrąciła Bessie — ten dziki 
i groźny struś był jej jedne, zawsze jak pies po
słuszny ! Lecz chodźmy już dalej, noc zapada, a 
musimy przecie dostać się do domu. Mouti — 
zwróciła się do Kafra w narzeczu Zulusów — po
móż kapitanowi wleźć na konia, przedtem jednak 
opatrz, czy popręgi u siodła nie pofolgowały.

Z pomocą silnych rąk Zulusa wy drapał się 
John na konia, a Bessi*7 poszła szybko za jego 
przykładem, poczem wśród gęsto padającego już 
mroku, kawalkada ruszyła w drogę. W krotce 
spi/Strzegł kapitan, że znajdowali się na dobrze 
ubitej drodze, wysadzonej olorzymiemi drzewami 
guBtowemi, a po upływie L iIku minut szczekanie 
dużegc psa i widok światła w oknach zwiastował' 
mu, że stanęli u celu U drzwi, a raczej mówiąc 
przed drzwiami, goyż na froncie domu wznosiła 
się obszerna' weranda, zatrzymali się, aby zsiąść 
z koni. W tej chwili odezwa! się z wnętrza do
mostwa okrzyk pozdrow.enia i na progu stanęła 
uderzają' a n iizw ylłą powierzchownością, a mimo 
to sympatyezna dla oka postać, która ostro zaryso
wywała sic na ile światłu, płynącego z wnętrza do
mu. Był to mężczyzna słusznego ongi wzrostu i 
nerkubcznej budowy ciała, dzis atoli pochylony 
brzemieniem wiaku i dotkliwym reumatyzmem. 
Nau wyniosłem czoieffl kłębiły się gęste białe 
włosy,- które długiemi kędziorami opadały mu na 

|  azyję. Pomarszczona twarz przypominała długo 
I przechowywane jabłko i nawet ja t  ono różowe.

miały na światło dzienne rozmaite skandale poi i 
tyczne —  przytaczamy dla ciekawości czytelnik 
sylwetkę głównego bohatera, Caffarela, tak jak ją 
skreślili dziennikarscy sprawozdawcy w Paryżu 
Owoż p. eksgenerał jest mężczyzną średniego 
wzrostu, włos nia ciemny, czoło niskie, twarz 
kościstą, policzki zapadłe, oczy piwne, nos kmiki 
i si'nie odstający, usta szerokie i grube, kark roz
rośnięty. Wąs i broda przyprószone z lekka si
wizną, pustawa typowo-żołniersha. Przed kratkami 
sądowemi staje w czarrym stroju świeckim. Mów" 
głosem silnym i donośnym, a wysławia się dość 
pospolicie, po .koszarowemu." Przytem manife
stuje pewną swobodę w zachowaniu się i niesły
chaną naiwność. Na najcięższe zarzuty trybunału 
wzrusza ramionami jakby z niezmiernego zdu
mienia, że oto z .takich" drobiazgów kują przeciw 
niemu oskarżenie. Zapytany przyznaje, że jeszcze 
za pobytu swego w Orleanie znajdował się w kło
potach finansowych i miewał stosunki z rozmai
tym handlarzami, w czem jednak nie upatruje 
nic zabronionego. Skoro bowiem spostrzegł sit 
że dana sprawa nie zakrawa na czystą . honorową, 
odstępował od niej. Nawiasem wypada tu zano
tować, że czynił to zwykle nieco za późno...

interesowani handlarze mówili doń zwykle: 
„Uda mi się interes, to wykupię weksle pańskie". 
Gdy przeniesiono go do Parjża, dawne kło 
poty pieniężne wystąpiły w dwójnasób. Nie prze
czy, że przyjmował u siebie osoby, które pragnęły 
dekoracyj lub oddania im liwerunkśw wojskowych, 
czynił tc jednak wyłącznie w tej myśli, że inte
res dla państwa i armji korzystny będzie za wda
niem się — nie ministra — lecz samego szefa 
gabinetu, któremu rzecz tę przedstawi, szybciej 
załatwiony. Gdy zaś szło kiedy o sprawę ordero
wą, to wychodząc z założenia, że wszystko odby
wa się tylko podług statutów, przyrzekał intereso
wanym jedynie wpływać stosunkami swojemi na 
pospieszną rezolucję kompetentnej władzy. Sło
wem, nigdy nie uprawiał handlu orderami i nie 
żądał z góry pieniędzy, jakkolwiek byłby je za
wsze przyjął', ale dopiero po korzystnem dla pe
tenta załatwieniu rzeczy i to za jego przyczynie
niem się. — Dość charakterystyczną miała być 
scena w więzieniu, gdy delegat prezydenta, komi
sarz Sar Lallem przyszedł do Caiłarela celem 
zdarcia z jego piersi legji honorowej. Wszedłszy 
do celi więźnia przemówił urzędnik z pewnem 
zakłopotaniem temi słowy:

„Jeneia ie! Mam ao wykonam, przykre pole
cenie. Dekretem prezydenta rzeczypospoiitej skre
ślonym pan zostałeś z listy Kawalerów legji hono
rowej." — Caffarel zbladł na te słowa, nerwowe 
drżenie przebiegło po całem jego ciele i wy- 
jąknął: „N ie! To jest niemożebne! Niemoże-
bne!" — Przy czytaniu dekretu przez komisarza 
tak gwałtownie pochylił się jenerał w tył, że 
dyrekfor więzienia i klucznik musieli go przytrzy
mać, aby nie upadł. Gdy przyszedł nieco do sie
bie, tak się odezwać: „Byłem obojętnym, gdy
mnie aresztowano, ze spokojem zniosłem wszyst
kie przeciw mnie podniesione oskarżenia w prze
konaniu, że przed sądem one same upadną. To 
przecież, co mnie leraz spotyka, jest za twar- 
dem." — Po małej pauzie zapytał: „Czy pan,
panie komisarzu, masz polecenie zdarcia ze mnie 
oznaki legji honorowej?" — „Nie, panie jenerale, 
zdeimij ją  sam" — brzmiała odpowiedź. Jenerał 
wydarł prawą ręką rozetę z dziurki od munduru 
z słow am i: „Zasłużyłem rzeczywiście na order
legji honorowej".

Już to trzeba przyznać Francuzom, że o 
e f e k t  t e a t r a l n y  nigdy u nich nie trudno...

Drugi dzień rozprawy (8. b. m.) poświęcony 
być wy>ącznie przesłuchiwaniu świadków, to jest 
rozmaitych s u p l i k a n t ó w  o r d e r o w y c h .  
Pierwszy z nich, niejaki V i c a t na dotyczące py
tanie podaje z emfazą jako motyw swej pretensji 
do legji honorowej, że za rządów Napoleona VT 
raczej złożył urząd nauczyciela, aniżeli miał

Ostro markowane rysy twarzy ożywiała z pod 
krzaczastych brwi para oczu błyszczących i siwych, 
■ak u skalnego orła. Lecz mimo to wszysko nic 
nie było odstręczającego lub nieprzyjaznego w tern 
obliczu starca, przeciwnie opromieniał je wyraz 
rzadkiej dobroci i rozumu. W wiejskim, wygodnym 
kostiumie z lekkiej wełny i wysokich butach, trzy
mał w prawej ręce kapelusz strzelecki o szerokich 
kresach, jaki zazwyczaj noszą Boerzy w Trans- 
vaalu.

Tak wyglądał na zewnątrz stary Silas Croft, 
jeden z najciygiaalniejszyeb luazi w tej krainie, 
gdy go John Niel ujrzał w tej chwili po raz 
pierwszy.

— Czy to pan kapmm N iel?  — zawołał sten- 
torowy głos starca. — lubylcy mówili mi już, że 
pan jedziesz do nas. Witam tedy pana z całego 
serca i szczerze cieszę się, że cię w domu mo.m 
widzę nareszcie! Lecz coż to się stało panu ? — 
zagadnął, widząc, jak usłużny Mouti podbiegł, aby 
gościa zsadzić z konia.

— Co się stało, mr. Croft ? — powtórzył 
John. — Nie więcej po nadto, że oto wasz struś 
faworyt o mało co nie zabił pańskiej synowicy i 
mnie, gdyby nie okoliczność, że przedtem mnie 
pow idło się szczęśliwie, temu okrutnikowi kark
skręcić...

Teraz nastąpuo ponowne opowiadanie miss 
Bessie, w trakcie czego Johna zdjął Kafr formal
nie z siodła i zaprowadził do pokoju.

— Dobrze mi iak ! — wyouchnął stary ze 
zgrozą. . Jakże drżę w tej chwili na samą myśl 
niebezpieczeństwa, w którem zna,dowaia się droga 
moia Bessie, a i ty również zacny kapitanie. Hej ! 
chłopcy, weźcie no co żywo wóz szkocki z parą 
wołów i pnywieźcie strusia pod dach szopy. Szkoda 
bowiem ślicznych jego piór, aby je sępy wraz ze 
ścierwem za jaką godzinę na czte-y strony świata 
rozniosły I

Po przemyciu ran wodi, j arniką zawlókł się 
John do Wspólnego saloniku, gdzie na stole dy~
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„cesarstwu" służyć! Podczas oblężenia Paryża 
zachowywał się „tak pięknie,“ że pewien przyja- 
jaciel rzekł doń ra z : I „Za panem, rzeczywiście, 
przemawia wszystko!" Ten aspirant do krzyżyka 
legji jest zdaje się fabrykantem musztardy, gdyż 
będąc u Limouzinowej, zostawił jej dyskretnie pe
wien zapas tego artykułu. O wynagrodzeniu pie- 
niężnem tyle jeno było tam mowy, że p. Limou- 
zin miała się przezornie odezwać: „B ab! jak
rzecz będzie już załatwiona, to wówczas nic od 
pana nie dostaniemy !“

Drugi z rzędu orderowicz p. B r a v a i s nie 
ma żadnego żalu wprost do Caffarela. Natomiast 
obwinia Limouzinową, że żądała odeń 20.000 fr. 
dla Caffarela, 10000 zaraz, a drugą połowę po 
wydaniu dekretu orderowego.

W kwestji dostawy menażek rosołowych dla 
armii zeznaje świadek Dufour, jako słyszał od 
Caffarela osobiście, że tenże chce zająć się tą 
sprawą jeno o tyle, o ile ona wyjść może na po
żytek żołnierzy. Zresztą jenerał nie zatajał przed 
świadkiem niepomyślnego przebiegu tego interesu, 
przeciwnie zaś p. Limouzin łudziła go zawsze 
różowemi obietnicami.

Trzeciego dnia (9. b. m). rozpoczęto prz* słu- 
ehiwauie od dwerauta wojskowego F r a n k ą ,  któ
ry uciekał się do interwencji Caffarela w sprawie 
pewnej dostawy. Z listu a'enta Gaillard’a, przeby
wającego obecnie w Berlinie, wypływa, że Frank 
gotów był ofiarować 60.900 fr. za otrzymanie ja
kiegoś liweruuku. Caffarel zasięgał też ze swej 
strony odnośne informacje w ministerstwie wojny, 
gdzie jednak powiedziano mu, że dostawy Franka 
są na razie niepotrzebne.

Następny z kolei świadek, fabrykant powozów 
R e n a u l t  udawał się do pani R a t a z z i, gdy 
chciał dostać order. Ta żądała zapłaty 20.000 fr., 
on zaś ofiarowywał jeno połowę tego. Zanrowa- 
dziła go później do senatora jen. d’Andlau, który 
przejrzawszy jego dokumenty, odezwał s ię : „Pre
tensje pańskie są poważne, order otrzymasz pan 
niezawodnie !"

Usłyszawszy to wręczył Renault senato
rowi 10.000 fr. do jego dyspozycji „dla biednych" 
— ale dopiero w tym razie, gdy Journ. Off. 
ogłosi dlań dekret nominacyjny. Ponieważ to nie 
nastąpiło nigdy, więc świadek żądał zwrotu pie
niędzy.

Następny świadek opowiedział, jak mad. de 
C o u r t e n i 1 zapewniała go, iż jest wdową po 
dyplomacie, ma z tego tytułu wpływowe stosunki, 
obecnie zaś będąc w kłopotach nuansowych trudni 
się sprzedażą... parfumeryj. Na to zerwała się z 
miejsca p. Courteml ze śmiałą indygnacją: „To
nieprawda! Mówiłam temu panu wyraźnie, że 
nie mięszam się do żadnych interesów, oprócz dy
plomatycznych !“ (Ogólny śmiech). Na pytanie 
przewodniczącego, zkąd przyszło jej do głowy 
sprzedawać ordery? —  odparła, że skoro cały 
świat to robił, dla czegóż ona jedna miała upa- 
trzywać w tem coś zdrożnego. 0  uczciwości swego 
przedsięwzięcia była podówczas tak głęboko prze
konaną, że niemal w śledztwie powiedziała wręcz 
do sędziego: „Gdybym była pana wówczas spot
kała, to i panu byłabym proponowała kupno de
koracji".

Były intendent p. Bo u che ,  78 letni starzec, 
daje Caffarelowi jak najpochlebniejsze świadectwo. 
Pod Magentą waleczność jego wprawiała całą arraję 
w zdumienie. Niesłusznie odebrano mu teraż krzyż 
legji i cokolwiek wypadnie, świadek będzie dlań 
żywił głęboki szacunek do końca swego życia.

Po ukończeniu postępowania dowodowego — 
które Bogiem a prawdą wnosząc ze sprawezdań 
dziennikarskich z tej rozprawy, wcale nie wiele 
dowiodło — zdarzyło się dość sensacyjne inter
mezzo. Mianowicie obrońca p. Limouzin zażądał, 
aby papier dwu listów W i l s o n a  do jego kljentki, 
które w aktach sądowych się znajdują, został zba
dany przez liweranta papierów dla izby deputowa
nych, mianowicie, aby tenże orzekł, z którego roku 
j"est rzeczony papier ? Przywołany Lyonnet stwier
dza, że papier tych listów nosi znaki wodne z roku 
1885. W obec tego obrońca zażądał od trybunału 
skonstatowania s p r z e c z n o ś c i ,  że data tych 
listów opipwa na rok 1881, papier zaś pochodzi 
z r. 1885. (W sali wielkie poru zenie i sensacja). 
Prokurator ze swej strony zażądał również skon
statowania, że owe listy były obłożone kondyktem 
przez policję, a nie przez sąd sam, papiery zaś 
będące w tegoż depozycie, są wszystkie uienarn- 
szone. To też sąd może jedynie za nie brać na 
siebie odpowiedzialność. P. Limouzin zabrała ze 
swej strony również głos i twierdziła kategory
cznie, że sprodukowane listy Wilsona nie są te- 
same, jakie pierwej miała w swoich rękach.— 
Ostatecznie trybunał nic rozjaśnił tej rzeczywiście 
zagadkowej sprzeczności.

Uczynił to następnie prokurator L o m b a r d 
w swem końcowem przemówieniu. Zaznaczywszy 
na początku, że z procesu tego administracja fran
cuska wyszła czysta i nieskalana wyraził się, że 
nazwisko Wilsona chciano koniecznie wplątać w 
proces, co jednak nie udało się w obec formalnego

miły się już półmiski z wieczerzą. Obszerny ten 
pokój urządzony był zupełnie po europejsku, z tą 
jedyną różnicą, że na posadzce zamiast dywanu, 
leżały skóry z antylop. W jednym rogu stał for
tepian, obok szafa zapełniona dziełami pierwszo
rzędnych pisarzy — własność Judyty, jak to John 
słusznie odgadnął w duenu

Po kolacji, którą spożyto z apetytem a wśród 
wesolegó nastroju umysłów, obie siostry grały i 
śpiewały, podczas gdy panowie zasiedli na kozetce 
z wonnemi cygarami.

I znów czekała Johna miła niespodzianka. 
Gdy bowiem Bessie, snać zapomniawszy jU£ 0 
swej przygodzie ze strusiem i usiadłszy do fortepianu, 
odegrała poprawnie kilka melodyjnych utworów, 
zajęła jej miejsce Judyta. Nie uczyniła tego zbyt 
ochoczo, bo dopiero skutkiem nalegan stryja, który 
zrazu prosił, a potem rozkazywał na poły surowo 
a na poły żartobliwie, aby synowicą zaśpiewała 
coś przezacnemu gościowi. Więc w końcu usiadła, 
przebiegła niedbale klawisze jakąś skalą achroma- 
tyczuą i zaczęła śpiewać... Otóż właśnie ten śpiew 
dziwnego dziewczęcia był dla kapitana taką samą 
czarującą niespodzianką, jak wogóle cała postać 
Judyty na tem odludziu Transwalji. Pełny i jak 
czyste srebro dźwięczny głos jej nie był wpraw
dzie nauką i sztuką wyćwiczony, lecz natomiast 
zawierał tyle ciepła serdecznego, tak swobodnie 
płynął z piersi dziewczęcej, że na]wybredniejszego 
znawcę i krytyka musiałby zawojować i zachwycić. 
Śpiewała jakąś ludową piosnkę Boerów, tęskną i 
rzewną jak życie tułacza na dalekiej obczyźnie, a 
choć John słów nie rozumiał, to jednak odgadywał 
sercem treść dumki i z zapartym oddechem chwy
tał łakomie porywające dźwięki. Odetchnął dopiero, 
gdy dziewczę umilkło.

(Ciąg dalszy nastąpi).

zaprzeczenia samych o^ks^ż^nycL, jakoby zięć pre
zydenta w inkryminowanych Im czynach jakkol
wiek uczestniczył. Z tego też powodu i na pod
stawie aktów śledczych nazwisko to musi być 
z ram procesu wykluczone. Idzie tu o proste oszu
stwo, które tylko ze względu na stanowiska, pod- 
sądnych jest bardziej uwagi godne. Znalezione u 
nich pisma Thibaudina, Wilsona, Boulangera są 
baualnemi jeno odpowiedziami, bez jakiegokolwiek 
znaczenia. Przytoczoną sprzeczność w dwn listach 
Wilsona objaśnia prokurator w ten sposób: Po
konfiskacie listów u p. Limuuzin, gdy policja je 
wszystkie przetrutynowała, dwa z nich, jako nie 
odnoszące się do śledztwa, z w r ó c i ł a  W i l s o 
nów7 i. T e n  z n i s z c z y ?  o b y d w a  p i s m a .  
W ciągu śledztwa zażądała p. Limouzin, aby jej 
rzeczone listy pokazano. Wówczas sęazia prosił 
Wilsona o chwilowy zwrot tychże, ponieważ je 
dnak nie istniały już wówczas, w i ę c  W i l s o n  
p r z e p i s a ł  t r e ś ć  i c h  z p a m i ę c i .  W końcu 
swego plaidoyer, które w dalszym ciągu nie za 
wierało bardziej zajmujących szczegółów, żąda pro
kurator u k a r a n i a  w s z y s t k i c h  o s k a r ż o 
n y c h .

Nazajutrz (10. bm.) przemawiali obrońcy, a 
wyrok zapaść miał w dniu 11. bm., o ezem pra
wdopodobnie doniosą telegramy paryskie.

KRONIK J .
Wiadomości osobiste. P. Wł. D u n i n ,  autor 

„Ruraunji". znowu nader ciężko zaniemógł. — Dr. 
Bogusław L o n g c h a m p s  ma się już znacznie le
piej dzięki troskliwej opiece ze strony kolegów-lekarzy, 
a w szczególności dr. Widmanna i pielęgnowaniu 
ze strony rodziny.

Neitrologja. I)r. fil. Zygmunt Ko ś c i s z e w-  
ski ,  profesor instytutu weterynaryjnego w Dor
pacie, zmarł tam d. 4. bm. Zmarły po odbyciu stu- 
dj< w przygotowawczych i uzyskaniu stopnia doktor
skiego w uniwersytecie lipskim, był przez czas nie
jaki profesorem szkoły rolniczej w Zabikowie, w roku 
1876 zmuszony do opuszczenia księ»twa poznańskiego 
w skutek nakazu rządu przybył do Lwowa i reda
gował Rolnika , a w Tygodniu umieszczał artykuły 
przyrodnicze. Po przejściu ciężkich kolei losu, do
piero w lipcu rz, otrzymał wezwanie do Dorpatu, 
gdzie w krótkim czasie zdołał sobie zjednać ogólny 
szacunek i poważanie. Napróżno w lecie br. szukał 
ulgi i poratowania zdrowia w Szczawnicy ; choroba 
piersiowa przecięła pasmo dni jego w 40 loku życia.

Kalendarz. Sobota (12.): Marcina P. — Nowo- 
sława. Wschód słońua o godz. 7. min. 10, zachód 
o godz. 4. min. 18.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, bor
suki, bażanty, kuropatwy, słonki, dropie i pardwy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności.

Dar. Cesarz udzielił pogorzelcom kolonji niemiec
kiej w Hohenbachu ad Czermin, w powiecie mielec
kim, zapomogi w kwocie 200 złr.

Od klubu adwokatów w Budapeszcie nadszedł 
do lwowskiej izby adwokatów telegram następującej 
treści. „Wielce szanowni koled/y! Zechciejcie przyjąć 
wyrazy naszego wysokiego poważania za przynoszącą 
nam zaszczyt tak pełną godności reprezentację i obro
nę honoru stanu adwokackiego".

Mianowania. Rada szkolna zamianowała Miko
łaja Bieleckiego, rzeczywistym, nauczycielem szkoły 
etatowej w Radczy.

Z Towarzystwa lekarzy palie otrzymujemy 
pismo, wystosowane do wszystkich redakcyj, w któ- 
rem Tow. uprasza, ażebyśmy wiadomości, dotyczące 
osobiście pp. lekarzy, zamieszczali dopiero po uprze- 
dniem porozumieniu się z Towarzystwem. Słusznemu 
temu żądaniu nie dziwimy się wcale i uczynimy na
turalnie zadość, gdyż nie Doruszamy spraw w innvm 
celu, jak tylko w tym, ażeby wyświecić istotny stan 
rzeezy. Podpisani na liście panowie dają nam najzu
pełniejszą rękojmię, że gdy oni staną na straży praw
dy, będzie ona wyświeconą.

Znajdujemy jednak w liście ustęp, który nas za
stanowił Oto czjtamy tam, że cytowane pizez dzien
niki wypadki „są w y n i k i e m  o g r a n i c z e n i a  
d z i a ł a l n o ś c i  l e k a r z y  n i e s t o s o w n e m i  
p r z e p i s a m i  a d m i n i s t i a c y j n e m i " .  Otoż 
wierzymy, bo w i e m y  p o z y t y w n i e ,  że są takie 
przepisy : redakcje pism naszych byłyby bardzo
wazięczne, gdyby tę sprawę Tow. lekarskie zechciało 
fachowo omówić r wystąpić przeciw takim nadużyciom.

Pochlebne dis lekarzy. Gaz. Lwow. w wczo
rajszym swym numerze pisze o następcy tronu niem , 
że „do lekarzy odpowiada w tonie żartobliwym, a po
m i m o  tak wielkiej liczby zgromadzonych około 
niego lekarzy od j e s z c z e  czuje się zdrowym..."

Z czerniowieckiej rady miejskiej. Radny P i 
te  y , o którego sprawę taka walka wrzała niedawno 
w czerniowieckiej radzie m., złożył mandat, moty
wując tę okoliczność tem, że „prowadzono nad osobą 
jego wcale nieprzychylne rozprawy".

Do miejskiej rady szkolnej wybrany został z łona 
rady m. p. E. Dworski, prof. gimn. Może wpłynie 
on — powiada czerń. Gaz. Pol. — na zmianę sto
sunków w szkołach, gdzie języka polskiego uczą 
dzieci — nauczyciele nieumiejący po polsku.

Wzywa się p. starostę. Wyboicy okręgu koc- 
maDieckiego wzywają swego posła sejmowego, pana 
Wiktora Lityńskiego, starostę w Kimpolungn, aby 
raczył zwołać sejmik relacyjny i złozył sprawozdanie 
ze swej działalności poselskiej, gdyż —• jak piszą 
w liście otwartym. — nie mogą w protokołach sej
mowych znaleźć żadnych śladów tej pracy.

Dla a natorów łowiectwa, a specjanie dla my
śliwych na grubą zwierzynę, mamy smutną wiado
mość do zanotowania. Oto w kołach najbardziej kom
petentnych obiega pogłoska, że wszystkie poi iwania 
w olbrzymich lasach kameralnych, wydzierżawiane 
dotychczas z reguły siroDom prywatnym, od przy
szłego sezonu łowieckiego nie będą już wydzierżawia
ne, lecz trzymane w pogotowiu dla domu cesarskiego, 
którego członkowie zamierzają w przyszłości od czasu 
du czasu zjeżdżać do kraiu naszego na łowy.

Tajemnicze zniknięcie. Ck. porucznik 11. pułku 
arty.crji Jakób Dunkel, zrezygnowawszy bez wszelkiej 
pizyczyny ze swego stopnia oficeiskieeo i uporządko
wawszy swci jprawy prywatne najskrupulatniej, wy
dalił się dnia 4 pm ze swego mieszkania pod 1. 
14 A., przy ulicy Janowskiej i odtąd nie był widzia
ny Pozostawił list, w którym oznajmia, że postano
wił pozbawić się życia. Szukano go bezskutecznie 
przez dni kilka, opi, ,ro wczoraj znaleziono jego zwłoki 
za Janowską roga ka na, polo ą krzakach. Strzałem 
w skriń położył nieszczęśliwy kres ^wemu życiu.

Sprawa oszustw z WvlUl m; kartami kolejowymi, 
wykrytych niedawno tem i w Wiedniu, stoi iamż* 
zawsze jeszcze na porządku dziennym. Temi dniami 
uwięziono znów aktora z teatru „ap der Wien," Ja- 
kóba H o r o w i t z a ,  jako podejrzanego 0 współwinę 
w zbrodniczych machinacjach pozostającego śledztwie 
fałszerza kart koląjowych Edmunda S o rś .  Tenże, 
jak donoszą dzienniki, zgłasza się codzień do swego

inkwizytora z nowemi zeznaniami i skutkiem tego 
sprawa przybiera coraz szersze, rozmiary. Dotychczas 
wdrożono już śledztwo karne przeciw 15 rozmaitym 
ODobistościom.

Pogrzeb śp. Erazma W i l k o w s k i e g o  radcy 
magistratu, odbył się onegdaj po połnduiu przy bar
dzo licznym udziale publiczności. Za trumną postępo
wali członkowie rady miejskiej z p. prezydentem na 
czele. Pochód pogrzebowy poprzedzała muzyka „Har- 
monji" a przed rydwanem żałobnym nieśli leśnicy 
z Brzuchowie wspaniały w:eniee świerkowy. Na cmen
tarzu podczas zdejmowania trumny z karawanu, grała 
muzyka „Harmonji" „Tysiąc waDeznych" a nad gro
nem śpiewał chór „Lutni".

Piąty zjazd delegatów straży pożarnych
ochotniczych, odbędzie się d. 10. i 11. grudnia we 
Lwowie. Na porządku dziennym są projekta do 
ustaw o policji ogniowej i przymusowem ubezpie
czeniu.

Trzęsienie ziemi W nocy z 8. na 9. bm. dało 
się w Wenecji uczuć trzęsienie ziemi, które jednak, 
na szczęście, żadnej nie wyrządziło szkody. Odczuto 
je również w Ferrarze.

IV. lista skłaaek na pomnik dla przedwcześnie 
zgasłej poetki śp. Marji B a r t u ś :  hr. Baczyńska 
na ręce czcigodnego Teofila Lenartowicza w Florencji
4 złr. 90 ct., czyli lir 10, młodzież handlowa we 
Lwowie 6 złr. 30 ct., "Wacław Koszczyc 2 złr., na 
listę p. Wysłouchowej 7 rs. czyli 7 złr. 98 ct., na 
listę p. Leixnerówny 1 złr. 20 ct., na listę p. Blau- 
thówny nauczycielki w Stanisławowie 5 złr., na listę 
p. Marji Bąkowskiej dyrektorki szkoły Piramowicza
5 złr 90 ct., z listy p. Marji Piotrowokiej 1 złr. 
40 ct., razem łącznie z poprzedzającemi 329 złr. 
60 ct.

Miło nam przy tej sposobności podzielić się wia
domością z tymi wszystkimi, którym drogocenna 
spuścizna literacko po nasze, narodowej poetce nie 
jest obojętną — że po bezskutecznych usiłowaniach 
komitetu literackiego, dla wydania dzieł pozostałych 
po śp Marji Bartuś — rękopisma zwrócone rodzinie 
zostały powierzone znanej w kraju ze swej obywa
telskiej i światłej ua polu wydawnictwa księgarni 
Paprockiego w Warszawie.

Jest więc teraz niepłonna nadzieja, że znakomite 
utwory naszej ukochanej poetki przynajmniej w zna
cznej części, jeśli nie wszystkie, zostaną troskliwie i 
umiejętnie niezadługo wydane. Wdzięczność za to bę
dzie się od publiczności polskiej należyć tei znanej 
już zaszczytnie i poważnej firmie księgarskiej.

Drugie magiczne przedstawienie p. Bosko jak
kolwiek niezapełniło całej sali, to jednak zebranych 
ubawiło wybornie, a szczególnie produkcje kuglarskie 
wykonane z prawdziwie zdumiewającą zręcznością. 
Najzabawniejszym punktem programu było brzucho- 
mowsiwo, które p. Bosko doprowadził do doskonało
ści istotnej. Jeszcze jedno przedstawienie prawdopo
dobnie ostatnie odbędzie się w niedzielę.

W łazienkach „Djanny“ 9-letnia córka kasjerki 
zakładowej wywróciła przypadkiem lampę, w skutek 
czego powstał w pokoju pożar, który zniszczył meble 
i pościel. Szkoda wynosi około 200 złr.

Władzy sanitarnej do zbadania. Donoszą nam, 
że przed 3 tygodniami zmarł w domu pod 1. 9 ul. 
Torosiewicza uczeń 4. klasy normalnej na krwawą 
dysenterję. W tydzień potem zapadła na podobną 
chorobę w tym samym domu córka właścicielki tej 
realności a następnie druga młodsza. Jedna z nich 
zmarła wczoraj właśnie, druga, znajduje się w niebez
pieczeństwie życia

Może w M  ;-J. sanitarna zbadałaby, czy nie jest 
to epidemiczne V

Rozlokowanie dorożkarzy i posłańców Wkrótce
już z rozporządzenia władzy, będą oznaczone nowe 
stałe stacje, nietylko dla aoiożbarzy, lecz także dla 
furmanów i dla posłańców publicznych. Byłoby do 
życzenia, aby wzięto pod uwagę i mieszkańców dal
szych dzielnic, gdzie częstokroć dorożki znaleść nie 
można, a o istnieniu posłańców mieszkający po za 
placem Marjaekim zaledwie wiedzą.

„Ciał świata dać pite..,”
Z drukarni uniwersytetu krakowskiego na pa

miątkę otwarcia N o w e g o  K o 1 ] e g i u m wyszła 
obecnie spora książka in IV . ,  bardzo gustowną 
ozdobiona okładką (a w Krakowie się na tem ro
zumieją), że zaś i tytuł „Kronika uniwersytetu Ja
giellońskiego od r. 1864“ jest bardzo interesujący, 
więc warto się choć trochę z tą publikacją za
poznać.

Rzecz rozpoczyna się adresem dedykacyjnym 
do ministra Dunajewskiego, któremu to dzieło ofia
rowano z wdzięczności za jego starania około doj 
ścia do skutku nowego gmachu uniwersyteckiego, 
czyli — jak go z łacińska nazwano — Collegium 
Notjum. Adres taki, to sprawa ceremonjalna. więc 
też i forma jego jest szumna, r.apuszysta, Dowia 
dujemy się tam bowiem, że ogłaszając tę książkę 
senat akademicki krakowski „chciał ważną tę w 
dziejach uniwersytetu chwilę pamięci ludzkiej prze
kazać i w niej utwierdzić.“  (Styl śmiały). V' li
nem znów miejscu powiedziano, że przez tę publi
kację „chciał senat mieć i światu uać pamiątkę taką 
któraby trwała dłużej niż świąteczny dzień, a r o- 
z e s z ł a  s i ę  s z e r z e j  i  d a l e j  n i ż  r y t e  w 
k a m i e n i u  n a p i s y . "

Ciekawość tedy obudzona; szuka się treści, a 
tej kwintesencja jest następująca, :

Przede wszystkiem powiedziano, iż uniwersytei 
krakowski nie ma dotąd jeszcze historji sw«>ich. 
dziejów i dop:ero poteura zbiera inaterjały. Dalej 
zaznaczono główne epoki istnien a uniwersytetu, 
wspomniano o jego sławie w wieku XV., o jegc 
„omdleniu i upadku" w wiekach XVI., XVIŁ i 
XVIII. — wyznanie, godne uznania, bo mdieć i 
upadać wtedy właśnie, gdy cały świat cywilizo
wany naukowe wzrasta i potężnieje, to zaiste smu
tna — wreszcie wspomniano także i o czasowej 
germanizacji, z uwagą, że po niej pozostał tylko 
wykład języka i literatury niemieckiej po niemie
cku i że to jest „słusznie" (str. fi). Je4h tak, to 
byłoby również „słusznie" wykładać literaturę ła
cińską po łacinie, grecką po g-ecku itd., a w ta
kim razie trudnoby tyłka zrozumieć, dlaczego tui 
przed tem (str. 5) powiedziano, iż nauczanie w 
obcym języku jest „ze stanowiska pedagogji i dy- 
daKtyk' potępienia godne".

Dalej p-zychodzi krótka opowieść o stanie 
uniwersytetu w 1864 r . , poczeni następuje K r o 
nika Ogólna latami, od r. 1864 dotychczas Cóż 
tedy w tej „Kronice" ?

Oto Jaty niektórych ustaw i przepisów rządo
wych co do studjów i organizacji wewnętrznej, 
przybytki i ubytki sił nauczycielskich, zbiorów, za
kładów, lokalności, wzmiauka o powstaniu dwóch 
czy trzech towarzystw młodzieży akademickiej, za- 
prowadzen a przez młodzież wieczorków njnzykalnoj- 
leklamacyjnycb w rocznicę śmierci Mickiewicza, 
wreszcie czynności senatu akademickiego * wzglę
dnie uniwersytetu w ogóle. Gdy jednak przepisy 
rządowe znachodzą się już gdzie/indziej i to wszy

stkie, a nieiylko co do dat, ale i co do pełnej ich 
treśc i; gdy p-zybytki i ubytki sił nauczycielskich 
są ogłaszane co roku lub co pół roku w obowiązko
wych uniwersyteckich publikacjach; gdy kwestja 
lokalności na zewnątrz nie wiele jest doniosła a 
o zbiorach lub zakładach pobieżna wzmianka nie 
wystarcza — więc najważniejszą i najciekawszą 
staje się owa działalność senacka czy ogólnie uni
wersytecka. O niej zaś Kronika Ogólna tego nas 
poucza, że w półroczu zimowem 1864/5 senat był 
o k t r o j o w a n y ,  tj. n a r z u c o n y  przez rząd i 
ten wypracował regulamina czynności tak dla se
natu jak i dla wydziałów dotychczas istniejące; 
zaraz jednak w półroczu letniem tegoż samego 
roku powrócono do normalnych stosunków, to jest 
do senatu w y b i e r a l n e g o  i ten to senat po 
większej części sani, niekiedy zaś wespół z całym 
uniwersytetem, od 1865 do kwietnia w bieżącym 
1887 tą  brał udział w 8 obchodach pogrzeDowych, 
w i obchodzie rocznicy śmierci, 1 obchodzie ro
cznicy urodzin, w 3 obchodach jubileuszowych, 
przyjmował 3 wysokie odwidziny, był na konse
kracji biskupa Dunajewskiego, na poświęceniu no
wego lokalu drukarni swojej, na położeniu kamie
nia węgielnego pod gmacn nowy i żegnał ustępu
jącego emeryta prof. Kuczyńskiego. Razem tedy w 
ciągu 22 lat aż — 15 czyi iw i to tak ich ! 
E t nunc erudimini...

Z kolei przychodzą Kroniki poszczególnych 
wydziałów, również od roku 1864, które się 
wszakże ograniczają do tego, że wyliczywszy na 
wstępie profesorów i docentów w 1864, dodają 
tylko zaszłe p'liniej zmiany, zaznaczając postępy 
polonizacji wykładów, przybytki katedr i wplatając 
tu i owdzie—podobnie jak już w Kronice Ogólnej 
— wyrazy pochwał dla tych lub owych profeso
rów, lub notując inne okoliczności, np. że ten lub 
ów były profesor został burmistrzem, posłem itp. 
W  Kronikach zaś wydziałów lekarskiego i filozo
ficznego są nadto wyliczone poszczególne zakłady, 
jak pracownie, serainarja etc., z podaniem tytułów 
prac pisemnych, wyszłyeh z pod pióra asystentów 
iub uczniów zapi sanych na seminarja. Co zaś do 
profesorów, którzy ustąpili lub umarli w tym 23 
letnim okresie, to o nich notatki biograficzne z po
daniem — lecz tylko wyjątkowo —- ich nrac pi
semnych, znajdą się nie tutaj, ale już vi Kronice 
Ogólnej.

Po tych wszystkich Kronikach następuje Stan 
dzisiejszy osób i zakładów, poczem idzie wykaz 
fundaeyj stypendyjnych, a w końcu rzecz o R e 
k t o r a c h  napisaną przez dra Karbowiaka z dodat
kiem wykazu imiennego rektorów od 1400 do 
ubiegłego roku szkolnego 1886/7.

O tej ostatniej pracy niewisle da się powie
dzieć. Autor widocznie jest szczery i to tylko pi
sze i-o wie. Niestety, wie nadzwyczaj mało i w 
skutek tego zapisuje tylko luźne niektóre wiaóo- 
niostki, które zresztą zaledwie mu wystarczyły na 
4 karty druku. W dalszym zaś ciągu rozwodzi się 
drobnostkowo w ODisach bereł, sygnetów, stroju i 
tym podobnych szczegółów — zupełnie podrzędnej 
wagi, a wykaz imienny, który załączył, nie zawsze 
s r  zgadza z tem, co poprzednio podają Kroniki. 
Tak np. gdy na str. 14 powiedziano, że dr. Dietl 
w 1861/2 „był p i e r w s z y m  rektorem po usu
nięciu kuratorji". to w wykazie p. Karbowska, 
jako pierwszy rektor w 1860/1 figuruje dr. Piotr 
Bartynowski, w latach poprzedzających „długoletni 
kurator,"- t. i. od 1850/1 do 1859/60 (str. XII.
0  Rektorach). Oói ted;*- jest -pnrwr r̂j ?

Powróćmy więc już tylko do owego Stani' 
azisiej zego, mianowicie do stanu osobowego, któ
ry widocznie w zamiarze wydawców, miał być 
główną treścią i ozdobą całej tej publikacji, ale 
który nieszczęściem przedstawia zbyt liczne słabe 
stronv.

Materję s t a n u  d z i s i e j s z e g o  co do osób 
stanowią w ogólności notatki biograficzne profeso
rów i wykaz ich dzieł. Mniej więcej to samo spo
tyka się w Kronice Ogólnej co do profesorów, 
którzy między 1864 i 1887 ustąpili lub pomarli. 
Tylko że tam, w bi aku widocznie dokładnych in- 
formacy), Kronika  notuje prace pisemne uaaer 
pobieżnie i wyjątkowo; za to częściej się zapuszcza 
w kwalifikacje osób, szczególniej dobre, n. p. że 
ktoś się oddawał z wielkiem zamiłowaniem temu
1 owemu przedmiotowi, że był ozdobą i chwałą uni 
wersytetu, że jegc działalność była znakomitą itp. 
Wyjątek od tego stanowi jedynie sąd o osławio
nym Walewskim, o którym Kronika  powiada, że 
był to „umysł spaczony, doktryner szczególniej
szego rodzaju, a w swej „Filozofji dziejów pol
skich" popaał w „chorobliwe majaczenie". Sąd 
niepochlebny, to pi a wda, ale w porównaniu z opi
nią publiezrą o Walewskim zaiste nawet łagodny. 
Lecz złe fe f  dobre, wolnoby jednak zapytać, kto 
te kwalifikacje wydaje? Czy one wyszły ex con- 
silio i mają stanowić urzędowe świadectwa zdol
ności, moralności i zasług, czy też — jak to zdaje 
się wskazywać icn wyjątkowość i dorywczość — 
są tylko osobistemi zdaniami redaktorów? W każ
dym razie szczególniejsze to miejsce do wydawa
nia lub odmawiania takich świadectw.

Autorowie Stanu dzisiejszego pominęli stronę 
kwalifikacyjną, ale ich notatki biograficzne bynaj
mniej przez to nie są lepsze. Oprócz bowiem dat 
nominacyj, redukują się one poprostu do zestawia
nia dowolnego, a nader bałamutnego t. z. curricula 
vitae z ogłaszanemi raz lub dwa razy do roku wy
kazami składu osób. Największa część punktów 
jest już przeto znana, a te” które powyciągano z 
kurrikulów są nader względnej wartości. Akta takie, 
jak wiadomo, są zwykle pisane ad nsum D dphio i 
i w-ielu rzeezy nie mogą nawet zawierać; głownie 
zaś chodzi o przebieg czasu w życiu autobiografa. 
Ale tak powyższe K roniki jak i Stan dzisiejszy 
na to nie zważają, j. tak, kopiując Dezmyślnie 
curricula, piszą nam np., że Szujski podczas pow
stania 1863 był „osiadły" gdzieś na wsi i to przez 
«ałe s z e ś ć  lat, od 5860 do 1866. Prof. la r -  
nowski, o którego udziale w Dowstaniu także za
milczano, wychodzi ni ztąd ni zowąd na więźnia 
skazanego aż na lat 12, choć ułaskawionego po 2 
latach Za cóż więc był więziony? My łatwo się 
domyślamy, ale przecież ta księga, która ma im
ponować pomnikom z kamieni i przejść do setnych 
pokoleń, może kiedyś odległym naszym potomkom 
sprawiać w tym punkcie trudności — eoby do
prawdy było z krzywdą dla p. Tarnowskiego, który 
już i tak dość źle wycnodzi na swej biografji, 
gdyż według niej, jego tytuł doktora filozofji byłby 
wprost uzurpowany, bo mu go nigdj nie nadano, 
a zdobyć go także nie mógł, zdawszy po jednym 
tylko roku filozoficznych kursów, jedyne pierwsze 
rygorozum! Lepiej więc było darować sobie opisy, 
że p. T jeździ? do Ziemi świętej, że był pomo
cnikiem korespondencyjnego b.óia w Paryżu, że 
tem biórem zarządzał ks. Kalinka, nawet to, że 
p. T. zdał maturę w marcu 1854, a natomiast na
pisać, gdzie słuchał w całości wykładów filozofji 
i kiedy został doktorem. Przy innych znowu 
nazwiskach widzimy notowane jako faktc szczególne, 
rozmaite podróże i to luźne, albo formalnie cere-

monjalne, jak np. podróż prof. Straszewskiego na 
obchód uniwersytecki do Edymburga. Często ró
wnież przychodzi tam czytać, że ten a ten pro
fesor otrzymał był kiedyś urlop np. na trzy mie
siące i przez ten czas zwidził mnóstwo różnych 
rzeczy, a najdłużej tam właśnie, dokąd go jego 
biograf wcale nie posyła (Vide p. 179). W bio
grafji prof. Kasparka nie zapomniauo zapisać, że 
jest stałym referentem stypenayjnym na wydziale. 
Gdzieindziej znów dowiadujemy się na karb kwa- 
lifiacyj naukowych prof Malinowskiego, filologa, 
który słuchał w Lipsku Curtiusa, że w r. 1870— 1 
słuchał ;akże wykładów prof. Tarnowskiego, to 
jest wtedy gdy p. T., według tego, co napisano 
na str. 211, po jednem tylko rygorozum, był sam 
dopiero początkującym docentem do wykładów li
teratury polssiej Takiej wagi faktów lub im po
dobnych co niemiara, a jaka dokładność w datach, 
to najlemej ilustruje biografja prof. Kleczyńskiego, 
jednego z ważniejszych urzędników narodowych 
w 1863. a o którym nietylko napisano, że się uro
dził zaledwie z końcem 1848, ale nadto, że sto
pień dotora praw uzyskał już w 1867, a szkoły 
średnie ukończył dopiero w rok później, tj. w 
1868 ! Bogdąjto dokładność takich biografów!

A cóż powiedzieć o ty tu łach , szczególniej o 
członkomanji9 Patrząc na tę skwaphwość w noto
waniu udziałów w nieprzeliczonych ciałach, radach, 
spółkach, towa-zystwach, ma się wrażenie, że uni
wersytet stał się doprawdy — jak Niemiec powia
da — associazionslustig i tc po nad wszelki wy
raz , a razem przychodzi na myśl przysłowie, że 
kto nadto obejmuje, to zbyt słabo ściska. Ta smu 
tna uwaga wprawdzie tem się łagodzi, że udział 
w owych stowarzyszeniach, niercadko nade” egzo
tycznych, nie mus zawsze absorbować wiele sił i 
czasu, gdyż mk się okazuje, niejeden ż tytularzy 
nawet nie trudził się dowiedzieć, ie  towarzystwo 
którego się „członkiem" wciąż p>sze, od aawna 
istnieć przestało na świecie. Ta okoliczność, co 
prawda, bywa niekiedy notowaną, nD. „członek b. 
jury b. wystawy specjalnej" — lecz to tylko wy
jątkowo. Z drugiej strony zachodzi częsio i ten 
fakt, że takie członkowstwo już w zasadzie nic in
nego za sobą nie pociąga, jak opłacanie pewnych 
drobnych wkładek. Ale czyż właśnie dlatego wy
pada się z takiem członkowstwem popisywać, a 
powtóre, czy w poważnej publikacji wypada je 
uwzględniać ?

Nakoniec nie więcej warte wykazy tytułów 
prac pisemnych — co już i w poprzednich dzia
łach można było zauważyć. W Kronice Ogólnej, 
dla braku widocznie informacji z lat dawniejszych, 
notowano je tylko wyjątkowo i zbyt niedókiadnie. 
W Kronikaca poszczególnych wydziałów, przepisy
wano głównie lejestra laboratorjów i seminarjów 
z tytułami drobnych nawet komunikacyj i semina
ryjnych ćwiczoń. Tutaj zaś podając po notatkach 
bjograficznych każdego profesora lub docenta, ty
tuły prac jego, wym. śniono ich tak wielką liczbę, 
że na pierwszy rzut oka zdumiewać się przycho 
dzi nad taką kolosalną ich autorów płodnością. Ale 
przyjrzawszy się nieco bliżej, okazuje się niestety, 
że nie są to tytuły samych tylko dzieł właściwie 
naukowych, tecz także i to po większej części 
wszelkich płodów, a nawet i prostycn próbek pió
ra, bez względu na przedmiot. Więc obok książek 
i rozpraw, figurują w tych wykazach nietylko re
cenzje i wszelkie komunikacje przyrodmczo-lekar- 
skie zamieszczane po różnych czasopismach, ale 
także mowy pogrzebowe, nekrologi, artykiLiy dzien
nikarskie a nawet utwory muzy popularnej. Tak 
np. w spisie dzieł profesoia literatury spotyka się 
„korespondencję z Kołomyi", mowę pogrzebową 
nad grobem Stanisława Koźmiana (choć tu nale
żało określić coś b liżej, bo przecież p Stanisław 
Kozrnian im  in jeren  Sinn  żyje i cieszy ęię zape
wne dobrem zdrowiem), wreszcie tak?.e’ „Forcye". 
Z wykazu prac profesora prawa międzynarodowego 
dowiadujemy s ię , że tenże napisał raz „Odezw ." 
w imieniu pewnej komisji, której jest członidem; 
zaś specjalista kramoiog na końcu spisu swych u- 
tworów wymieni., także dzieło p t . : K ról Serbów-
obrazek z podań ludowych.

Tak się przedstawia ta książka w szczegółach, 
podczas gdy w ogólności, nie może uchodzić za 
produkcję ani literacką, ani kancelaryjną a tąm 
samem nie może służyć ani do lektury, ani jako 
materjał do ścisłych i należytych informacyj. I  to 
ją dostatecznie charakteryzuje.

Zostałoby tylno jeszcze jedno pytanie, czy ta
ka robuta, choćby znacznie lepsza, jest istotnie 
potrzebna ? Naszem zdaniem, ni epotrzebna wcale. 
Obon właściwych aktów uniwersyteckich, już i tak 
aż nadtc licznych i drobnostkowych, wychodzi ona 
prawdziwie na piąte koło u wozu; wszelkie zaś 
jej <xtra muszą być z natury rzeczy, nader wzglę
dnej wartości, bo trudno wydawać sądy samemu o 
sobie. Zamiast więc łożyć tyle czasu i atłasu na 
księg: pamiątkowe wiasne, w których ma się do za
pijania to tylko, co w tej ostatniej, lepiej do
prawdy się oddać pamiątkowym czynom, a o tych 
z pewnością ani teraźniejsze, ani przyszłe pokole
nia nigdy nie zapomną.

Bada miasta Lwowa.
Lwów 10. listoDada. Przew. M o c h n a c k i .  

Po oddaniu hołdu pamięci zmarłego radcy E. Wil- 
kowskiego, odpowiedział p. prezyuent na interpe
lację k s. Mazuraka w sprawie nieporządków panu
jących obok szkoły św. Anny. Szynk istniejący 
tam wyrugowano, plac oczyszczono i desinfekejo 
nowano. P. prezydent zawiadamia radę o utwo
rzeniu miejskiego komitetu ratunkowego dla Po
znania i zaprasza pp. ładnych do komitetu apelu
jąc do ich patrjotyzmu zwłaszcza, że termin bar
dzo krót bo do 15. grudnia o. r. Pierwsze posie
dzenie komitetu w s o b o t ę .  Dostawę strawy i 
ch eba dla aresztów miejskich na roa 1888 otrzy
mał dotychczasowy liwerant Schirmer. Wniosek 
radnego Łukawskiego, ażeby objąć kuchnię z po
wodu złego jadła w własny zarząd — upadł. Wnio
ski w' sprawie uregulowama dyet dla członków 
komisji lustrującej dobra przez podwyższenie z 4 
na 3 złr. przyjęto jednogłośnie. Grum otaczającj 
templum na starym ”ynku uchwalono ustąpić za- 
r r  dowi celem wystawienia sztachetów. Przeło- 
żeństwu zboru izraelicL igo uchwalono wynłaeić 
1000 złr.

Dr. F i ę t i  k referował sprawę pp. Walichie- 
wicza i Kobie-skiego, jako sprawozdawca komisji 
ad hoc. Przedstawiwszy w sposób jasny, treściwy 
i wyczerpujący całą sprawę, przychodzi dc konklu
zji, iż radni pp. Walichiewicz i Kobielski rozpo
częli budowę nie wadliwie, gdyż na podstawie 
konsensu. W ten sposób u p a d a  p o d e j r z e n i e  
jakoby c z ł o n k o w i e  g m i n y ,  specjalnie zr/ 
pp. Walichiewicz i Kobielski w y z y s k i w a ł  
s w o j e  s t a n o w i s k o  ze szkodą miasta. Ostate
czne wnioski p, dr. P i ę t a k a  nie różnią się wie
le oa wniosków sekcji II. i III. Pp. Kobielski i 
Walichiewicz kupują grunt znany za kwotę 2.670
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żł. 83 ct., . sprzpdaią zaś swój od placu bernardyń
skiego za 1 .4?! d .  50 ct. Należność ma być spła
cana w miarę zujmowania tegoż pod oudowę po 
50 zł. za sążeń kwadr. Grunt sprzedany gminie 
ma być w przeciągu 12 lat oddany. Wnioski 
te dra P i ę t a k a ,  załatwiające o s t a t e c z n i e  
sprawę przyjęto bez dyskusji. Z powodu braku 
kompletu zamknął p. prezydent posiedzenie o trzy 
kwandransy na dziewiątą-_____

Wiadomości literackie i artystyczne.
Odczyt na dochód towarzystwa wzajemnej po

mocy nauczycieli i nauczycielek miejskich szkół ludo
wych we Lwowie odbędzie się w sali ratuszowej dnia 
13. listopada o godzinie 12. w “ d o ln ie  odczyi pani 
Jadwigi Sawczyńskiej : wpływie Jana Jakóba
Rousseau na wychowanie kobiet . Ceny wstęj u dla 
członków towarzystwa są zwyczajne. Biletów nabywać 
będzie można w dzień "dczytu przy .iasi ;.

W Kołomyi odbędzie się w  niedzielę, 13. bm., 
w sali kasynowej przedstawienie amatorskie na dochód 
burs towarzystwa pedagogicznego, urządzone staraniem 
oddziału kołomyjskiego towarzystwa pedagogicznego. 
Amatorowie odegrają w języku ruskim „Miodowe dni“ 
Sidorowicza i w polskim języku „Łobzowianie" An- 
czyea.

„Zaklęty książę11, operę Hrimaly ego, de no w 
Czerniowcach czwarty raz w teatrze miejskim w obec 
przepełnionej sali

Z Izby sadowej.
Czerniowce 9. listopada.

{Zaginiony manuskrypt).
Wczoraj odbyła się w tut. m i 'js t  deleg sądzie 

karnym  rozpraw- Pr* » i*  Oskarowi Salzmannowi, 
obwinionemu > wykradzenie z reaakcji Buk. R u n d 
schau m anuskryptu pt. „'Wie ihr w ollt11, omawiają
cego postępowanie radnego Piteya w sprawie sprze
daży przez tegoż domu na koszary gminne.

Oskarżony utrzymuje, że zeznanie zecerćw jako
by on w uocy z 17. ne 18. z a . przyszedł do dru- 
k irn t i pod pozorem i że go redaktor przysłał, ma
nuskrypt już złożom zabrał, jest niepi awdziwi gdyż 

n noc tę spędził w dwóch kawiarniach, a to u Brau-
nera i Jericha. . . . .  . ■ .

świadek Skwaraicki, turzędni" m agistratu oświad
cza że Salzinann będąc raz w biurze inspekcji poli
cji 'opowiadał] iż prezes Pitcy polecił mu dowiedzieć 
się, k u  pisał ów artykuł w Buk. Rundschau. Dnia, 
kiedy to Salzmann mówił, świadek sobie nie przypo
mina. D rugi świadek p. Gerbel, praktykant m agistra 
tu, opowiada, że Salzmann jeszcze przed dniem owej 
kradzieży, przedstawił się mu, jako w(P« P  aeownik 
Buk. Rundschau  i mówił, że go zawołał prezes 
Pitey do siebie, zam knął się z nim w pokoju i p*zez 
dwie godziny r o z m a w i a ł  o owym artykule Buk. 
hund  a następnie bardzo go prosił, aby się d,,wie
dza! o autoia tego artykułu. Salzmann mówił dalej 
świadkowi, że p. Pitey rzekł dou te słow a: „Gdybym 
ja mógł Czoppa (wydawcę Rundschau) schwytać 
choćby za mały palec, tobym zeń zdarł włosy i skórę
i zniszczyłbym go . . . , .

Zeznania powyższe wywołały niemałe wrażenie 
W audytorjum, trzeba bowiem uwzględnić, że Sitlz- 
mann jest to indywiduum, stojące niżej poziome to
warzyskiego życia, a p. Pitey jest kierownikiem kra
jowego trybunału  karnego.

Zastępca strony skarżącej, dr. Funke*stąin, zażą- 
wezwania jeszcze na świadków JericL i portjeru 

iSehSfera, oraz Kołakowskiego, redaktora Gaz. Rybie. 
■ KaBtępca prokuratorji sgudził się na łen wniosek i 

sędzia znowu odroczył rozprawę, aż do powołania 
żądanych świadków. ____________ _ _ _ _ _ _ _ _

Przegląd polityczny.
•  W  skutek obsadzenia trze ch  posad dyrek to- 

ów gim nazjalnych , m iauow icie w K rakow ie, g a 
rnku i W adow icach, zaw akow aly t  r  z y p e rs  a d y 
i r o f e s o r s k i e .  D p raw rien i kandydaci na te 
><wadv —  p isze lw ow ski korespondent Rotcej Re- 
ormy —  zapew ne cieszą się  już n ad /le ją . że w krot- 
ie skończy się ich  lichy  żywot suplencki zapną 
d  daw na upragnioną posadę profesorską — lecz 
loznają n iem iłego  zawodu, m inisterstw o bow iem  
loleciło w p ra w c ie  radzie szkolnej krajow ej roz p i
an  konkursa, zarazem  jednak  dodaje, aby propo- 
-ycje sw oje rada  szkolna d o p i e r o  w m a j u  
.888 p r z e d ł o ż y ł a .  R o z p o rz ąd z en i te m im  
akie znaczenie, że w czerw eu lub hpcu  188b m i
nisterstw o zam ianuje tych  trzech  pnuesorow ,
Iług 8W°go w ynalw jra Rechtskruft vom 1.
ieptember, a zatem  suplen t, k tó ry  m ógłby  już od 
itycznia zostać profesorem , m nsi czekać ua pc- 
epszenie bytu aż do w rześnia. Notabene ta  „o- 
j i c ja  aby zam ianow any w czerw cu lub  f y o u  
irzędnik pobiera ł płacę dopiero w s , r  P ’ 
? żadnej innej d y W e r j i  m e je s t praktyków  
rdyź po nom inacji zaraz następnego pieiw sze o 
>trzyv>uje przyznaną mu płacę. Oszczędności te 
oprow adził dopiero izisiejszy m in iste r. Czyż mo- 
-na się dziwić, że takie trak tow ania w yradza żal

zniechęcenie, gdyz nietylko ze profesorow ie tra 
cą k ilkum iesięczną p łacę , ale w konsekweuc. ach  
)DÓźniaj% się kw inkw enja i la ta  służby. D ow iaduję 
sie z autentycznego źródła, że rada szkolna krajo
wa propozycje swoje wyszle natychm iast po 
skończonym konkursie i nie będzie czekac az 
io n u ja .

* T rzydzieści kilka w ydziałów  powiatowych 
-ażądało w petycjach  do Sejm u w niesionych u re 
gulowania \ podwyższ* n ia taryfy  za podw ody dL  
:elów w ojskow ych dostarczane. Taryfa obecnie

- - -    ---  - -- - —  ------------------

obowiązująca wyznacza pe 2'/n centa od konia i

o w e g o .  Co

jednego kilometra, więc opłatę w najlepszym ra
zie pokrywającą zaledwie koszta żywności dla Łori 
użytych na podwody. Wydzieł krajowy odniósł 
się w tej mierze do rządu. Minister obrony kra
jowej oznajmił, że już oddawna powziął zanmar 
ustawodawczego uregulowania tej kwestji. Do 
wniesienia projektu ustawy do Rady państwa po
trzebne jest jednak poprzednie porozumienie się 
z rządem węgierskim dotąd jeszcze nie osiągnięte. 
Ministerstwo zaleca na razie uzupełnienie taryfy 
poawodowej z f u n d u s z u  k r a  
prawda sposób bardzo łatwy ! !

* Minister rolnictwa zaasygnował tegoroczni 
raty subwencyj państwowych dla galicyjskich 
przedsiębiorstw mejjoracyjnycb, mianowicie na 
regulację Łęgu ] 0.500 złr., na regulację Gni- 
łej Lipy 10.125 złr., a na regulację Kisieliny 
8.750 złr,

* Z powodu mowy Kalnoky’ego w delegacjach 
pieze Post: „Zupełna bezowocność polityki r o 
s y j s k i e j  w B u ł g a r i i  stanów: zwycięztr o
programu Kalnoky ego. Rosja usiłuje wynagrodzić 
sobie f i a s k o  b u ł g a r s k i e  w ten sposób, że 
prze do wojny niemiecko-fraucuskiej, ażeby mogła 
uzyskać przewagę.11 Jak na powitanie cara w Ber
linie, wcale nie źte. Dzisiejszy Fremderiblatt, oma
wiając podróż cara, odmawia jej większego zna
czenia. W  każdym zaś razie znaczenie dzisiejszego 

zjazdu będzie znacznie mniej ważne, niż byłoby, 
gdyby zjazd przyszedł do skutku w Szczecinie. Z 
pewnych pogłosek w s p r a w i e  p o d r ó ż y  c a r a  
można przypuszczać, że znowu zajdzie zwłoka z 
powodu ewentualnej katastrefy w zdrowiu następcy 
tronu.

* Wszystkim w Berlinie przebywającym 
R o s i  a n o m wręczono za pośrednictwem policji 
listę, której pojedyncze rubryki zawierają pytania 
co do miejsca urodzenia, stosunków familijnych, 
sposobu zarobkowania itd. Po wypełnieniu tych 
rubryk, lista ma być przesłaną konsulatowi ro sy j
skiemu.

* Potwierdza się wiadomość, że niemiecki 
bank państwa p o s t a n o w i ł  n i e  u d z i e l a ć  
w i ę c e j  p o ż y c z e k  na  w a l o r y  r o s y j 
s k i e .  Beri. Bórs. Z  tg. pisząc o tej sprawie przy
puszcza, że chodzi tu o odpowiedź na dekret rzą
du rosyjskiego, zakazujący eskontowanią weksli, 
wystawionych w języku niemieckim, w Kijach ro
syjskiego banku państwowego.

* Z Berlina donoszą, że zjazd c a r a  z cesa
rzem W i l h e l m e m  ma się odbyć jedynie na 
dworcu kolejowym i trwać tylko kwadrans.

* Z Paryża donoszą, iż Waddington zdecydo
wać się miał na c o f n i ę c i e  d y i wi s j i  a to 
głównie dzięki staraniom G r e y y’e g o , który oso-
biście pośredniczył między Waddingtonem a Flou- 
rensem, ażeby tylko niedopuścić do tej niepożąda
nej dla Francji ewentualności.

* Izba francuska po oświadczeniu ze strony 
rządu, że w sprawie zajścia w sali sądowej co do 
dwóch łistów W i l s o n a  zarządzone zostało śledz
two , przeszła po dłuższej rozprawie do porządku 
dziennego. Sąd zaś ze swej strony postanowił o- 
droczyć rozprawę przeciw jenerałowi C a f f a  r e j o 
w i , a prowadzić dalej proces przeciw d’A n d 1 a u- 
owi i Mme RataIWzi.

* Wszystkie dzienniki paryskie zajmują się 
sprawa "W i 1 s o n  a. Rat. Ztg. donosi, że prezy
dent Ć r ć y y  miał oświadczyć ministrowi Ro u -  
\ i e r  o w i :  A lio złożę godność prezydenta lub 
pozostanę z moim zięciem, z córką i z moją fa- 
milją. Rouyier pomimo to miał obstawać przy 
tein. ażeby Wilson w zupełności usunięty został z 
pałacu Elizejskiego.

* Ajencja Hawassa donosi: Prezydent G r e v y  
zaaprobował postępowanie rządu w i z b i e d e 
p u t o w a n y c h  i me poruszał wcale sprawy swej 
dymisji.

Dzienniki donoszą, iż odbyła się w pałacu 
Elizejskim d ł u ż s z a  k o n f e r e n c j a  pomiędzy 
prezydentem G r e y y i n ,  ministrami R u u v i e -  
r e m i F  e r  r o n e ra. oraz prefektem policji G r o- 
g n o n e n .  W i l s o n  opuścił’ wczoraj oficjalnie pa
ra,- Elizejski.

* T emps konstatuje p o r o z u m i e n i e  s i ę  
c . z t e r e c h  m o c a r s t w  przeciw pulityce rosyj
skiej w Bułgarji i mniema, że pod wywołaną tym 
sposobem presją, Turcja ustąpi.

* Pierwsze posiedzenie sobraujabułg. poświęcono 
na weryfikację wyborów. Komisja weryfikacyjna 
zaproponowała u n i e w a ż n i e n i e  w y b o r u  p i ę 
c i u  C a n k o n i s t ó w  z powodu nadużyć. S t a m 
b u ł ó w  wystąpił jednakże w obronie wyboru i 
przeprowadził istotnie uznanie legalności. V ywody 
jego przyjęła opozycja b a r d z o  p r z y c h y l n i e .  
Marsziłek dworu księcia F e r d y n a n d a  miał u- 
dad się z polecenia księcia do Paryża, ażeby upra
szać rząd francuski o ustanowienie a g e n t a  d y 
p l o m a t y c z n e g o .

Według zgodnych wiadomości T u r c j a  
zupełnie serjo wzięła się do n a p r a w y  s t o s u n 
k ó w  a r i n j i  i wzmocnienia okręgów granicznych. 
Szczególnie posiadłości Małej Azji są przedmiotem 
troskliwych badań esobnej komisji wojskowej. Rów
nież wybrzeże czarnomorskie ulegj ścisłemu bada
niu. Osobnej komisji złożonej z 45 oficerów, poru- 
czono wypracowanie nowej karty RumHji. Dziesię
ciu oficerów pracuje w Elassona, inni w głębi 
prowincji Ulepszenia marynarki postępują ciągle. 
W ostatnich dniach postanowiono budowę nowych 
łodzi torpedowych. Stanowisko D ż e v d e t a - p a -  
s zy zdaje się być silnie zachwiane*:. Zdaje się, 
że powodem tego nie jest kwestja bułgarska, ale
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W ledau , duir 11. ŁUtopada 1887 r. 
(gedi. 1 S2iJ» 40 po południa).

Akeje Up«J«We Towarzyitwfc ffornicBinw
m wfgiarskio b&nku kredytowego .
t  B a n k a  a n s l o - a a j i t r j a c k i e g o  .

. Umlonbauka • •
m kalel Karola Ludwika. * •
_ kolaf piłaooaaj •> •B koM poładulowaj (Lombardy) .„ kola! Alf bid* kluj . . . .
m kola! państwowej . . . .

kelal Łwt»w-G*»5riiiowirteki«J
kalał węgiarako-północno-waabodniaj. 

■ kemuuiaiDi wl«d«ńakia .Lasy ]
Akcje Towarzystwa tureckiego iaft%da tytoniu . 
GaHcjiJtkte obllgŁcje iadenłDizaoyjna .
Akcje kolei póło-iene-Mohod.1 (Uf. B. Bi 
Losy ragulaoJI Olsy. . . . •
Akcja Banko dla krajów kefonayek .
Kenta węgierska złota 4 proe.
Akcje Bankvereina . •
Rosyjski rubel papierowy . . .
Loay premjowam, wfgiankle • .  .
AkoJe kradytowa • • •
Akcja kolei Karola Ludw ika. . .
Akcje k«lei południowej. . . .  RapoWoadory . . . . .

B erlU l, dala 10. Listopada 1887 r.* 
(coda. 5 min. 38 po petndnin).

R o » y 3 » k l  r u b e l  p a p i e r o w y  ,

kredytowe . .
AkeJ* L udw ika.Assttjftokle bankaon

stanowisko ja k i ; zajął D ż e v d e t jako wielki we • 
zyr w kwestji konwencji suezkiej. Konwencja ta 
jest przedmiotem ataków także ze stronj r o s y j 
s k i e j  p r a s y ,  która naturalnie nie jest zadowo
loną, że J 'raneja okazała się tak umiarkowaną. — 
Prasa rosyjska doradza Francji, aby jako warunek 
sine qua non neutralizacji Suezu postawiła wycofa 
nie wojsk angielskich z E g i p t u .

* Z Aten donoszą, że prezydentem izby został 
wybrany kandydat rządowy 72 głosami przeciw 38 
głosom.

* Ajencja Havasa donosi, że M a ą u i n e z  zo
stał onegdąj przyjętym na posłuchaniu przez suł
tana marokkańskiego, który zarządził natychmiast 
wypłacenie 100.000 franków odszkodowania za za
mordowanie S c n m i d t a .

* Z Chicago donoszą, że w y r o k  ś m i e r c i  
na anarchistów F i e l d e n a  i S c h w a b a  został 
zmieniony na dożywotnie więzienie, inni zostali 
powieszeni.

Delegacje wspólne.
K o n : i s j a  w o j s k o w a  d e l e g a c j i  wę  

g  i e r s k i e j załatwiła ’zgodnif z przedłożeniem 
rządowem pewLą część extraordinarium  budżetu 
wojskowego.

Wśród rozpraw minister wojny, wskazując na 
stan kawalerji w innych wielkich państwach, pod
niósł potrzi bę znacznego powiększenia naszej sto
sunkowo słabej kawalerii. Pomimo tej udowo
dnionej potrzeby, ograniczył się na powiększeniu 
kawalerji o 1025 koni i to w sposób ile możności 
jak najmniej kosztowny.

Dziś rozpoczną się obrady na kredytem oku
pacyjnym.

Większa część dzienników wted. zadowolona 
jest z oświadczeń ministra wojny w sprawie ka
rabinów repetjerowych. F,emdenblatt oświadcza, 
iż minister obronił zwycięzko broń nową i wzbu
dził do mej zupełne zaufanie w ludncści i 
w członkach delegacji.

Wiedeń 11. listopada. {Telegram Dziennika  
Bełskiego). W korni sji budżetowej austrja- 
ckiej delegacji przedłożył referent T h u n  
sprawozdanie, które kouczy się w następu- 
jący sposób: „Komisja budżetowa musiała z zado
woleniem przyjąć do ttia^omości wyjaśnienia mi- 
nist-a i otwarcie wypowiedzieć, że pokłada pełne 
zaufanie w kii runku spiaw zagranicznych spoczy
wających w tak wytrawnych rękach.-1 Spiawozda- 
nie zastało przyjęte.________ ______________

Choroba niemieckiego następcy tronir
Reichsanzt igsr i Rordd. Allg. Ztg. zamie

szczają następujący Jednobrzmiący komunikat z San 
Remo • Wczorajsza konsultacja lekarska nie uchy
liła niestety obaw wypowiedzianych przez dr. Mac- 
kenziego co do zdrowia cesarzewicza. Ostateczną 
decyzję w kwestjf operacji odłożono aż do czasu 
mikroskopijnego zbadania gardła.

li San Remo otrzymała National Ztg. depe
szę, wedle której lekarze nie mogli z powodu sil
nego nabrzęknięcia gardła pruskiego następcy tro
nu dokładnie zluidać charakteru narośli; dopiero 
za dwa tub trzy dni da się oznaczyć, czy choroba 
następcy tronu jest rakiem.

(Telegramy Dzień. Boisk.)
Berli i 10. listopada. W edług telegramów pry

watnych z San Remo, uważają tam podróż następcy 
tronu do Berlina za możliwą.

Medjolan 10. listopada. Dwór królewski otrzy
mał od pewnej znakomitości ze świata lekarskiego 
i. San Remo telegram, że każda operacja będzie 
dla następcy tronu śmiertelną.

Bern n 10*. listopada. Rezultat wczorajszego 
konsyljum lekarskiego w San Remo, każe obawiać 
się rzeczy najgorszych. Operację przedsięweźmie 
prawdopodobnie dr. B e r g m a n n po przesiedleniu 
sie następcy tronu do Berlina. M a c k t n z i e  
oświadczył również że woli przedsięwziąć operację 
w Berlinie. Telegram niemieckiej następczyni 
tronu, wystosowany do królowej M a l g ę r z a t y ,  
potwierdza mwnitż, że w razie potrzeby operacja 
przedsięwziętą będzie w Berlinie Następe? tronu 
nie może od soboty nic mówić.

Berlin 11. listopada. M a c k e n z i e  zamilczał 
o tem, że pogoiszenia stauu zdrowia następcy tro
nu ukazywany się już w Ems. Byłoby się okazało, 
że to nie był zwykły katar krtani. Wczorajsze 
konsyljum wło tylko zwykłą naradą bez szczegó
łowych oględzin. W tem konsylium brał udział 
profesor Hering z Warszawy. Dziś od b ęd z ie  się 
stanoy cza narada co do operacji. Jeżeli się okaże 
m ożliw ą zostanie następca tronu przewieziony do 
Berlina. Tylko gdyby niebezpieczeństwo było bar
dzo groźne operacja podjętą zostanie natychmiast.

Bftrun 11. listopada. Rationalzig  donosi, że 
według najściślejszej diagnozy najprawdopodobnie 
narośl jest rakiem. Dokładno zbadanie jest jeduak 
trudne z powedu opuchnięcia krtani.

Berlin J 1. listopada. Na dworze niemieckim 
strrszru1 rozpacz. Przed cesarzem długo ukrywa
no isiotuy stan. Zachodzi obawa, że zwątloue siły 
starca n ie  W y t r z y m a j ą  c i ę ż k i e j  p r ó b y .  
Taką jest opinia lekarzy.

Wiedeń 11. listopada. Tutejszy korespondent 
Figara  był u profesorów B i l l r o t h a ,  No t l i u a -  
K a i 8 to e r k a  i zapytywał icb o chorobie nie
mieckiego nast. tronu. Profesor Billroih odmówił 
wszelkiego w tej kwestji zdania, motywując tem, 
zo wszelkie sprawozdania o chorobie, które się do
stają do publicznej wiadomości, są tak sprzeczne 
iż niemożliwą rzeczą jest utworzenie sobie sta
nowczego sądu.
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P o c ią g i  k o le jo w e
ze Lwowa odchodzą podług zegani lwowskie-o.

Od 20. PażdziemlKa 1881
Do L wowa przychodzą:
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Pociąg
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Z Kratkowa.............................
Z Podwołoezysk . . . .  
%  Podwołoczyak n* Pods*mci. 
Z Czuroiowico . . .  
Z Chyrom*., Stryja, Stanisławo

wa, Husiatynai Ławocznego 
Z Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławowa, 

Stryja \ Haaiatyna 
Z Bełżca [Tomaszowa]
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Do Kranowa 
Do Podwełoczysk 
Do Podwołocayik z Podzamcza 
Do Ozerniowiec . . .
Do (Jhyrowa, Stryja, Staniała 

wowa, buezaczu. I Huaiatyna 
Do Stryja, Chyrowa .
Do Stryja ł Ławocza*g0 
Do Bełżca [Tomaszowa] .
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5*20

Odoh. 46 Stanisławow a:
Do Lwowa » 6 aa 9-35 9*39

Z równą rezerwą wyraził się prof Nothna- 
gei który sądzi, że n.epokojące wiadomości
o chorobie następcy tronu muszą być ostrożnie 
przyjmowane, choćby dła tego, że jest niepra- 
wdopodobnem, by sprzeczne z sobą spiawozdania, 
które mają pochodzić rzekomo od M a c k e n z Te
go , istotnie od niego pochodziły.

Prof. Stoik oświadczył natomiast, że stan 
zdrowia następcy tronu uważa za bardzo niebez
pieczny. Gdyby nie przedsiębrano operacji, nastą
piłaby katastrofa w czasie bardzo krótkim. Ope
racja jest jednak najprawdotiodobniej spóźniona, a 
gdyby udała się operacja, co jest nieprawdopo- 
dobnem, to pacjent straci głos na zawsze. Prof. 
Stoerk wyraził się ostro o otoczeniu następcy 
tronu, które pozwoliło niepotrzebnie z miejsca na 
miejsce chorego przewozić.

Wiedeń 11. listopada (godzina 3. lano). Na
deszły do tutejszych dzienników następujące de
pesze :

„B e i l i n.  Kancelarja ks. Bismarka otrzymała 
wiadomość z San Remo, że każdej godziny spo
dziewać się należy katastrofy. Następca Uont’ 
jest konający.11 Z R z y m u  telegrafują prywatnie, 
że stan księcia jest beznadziejny. Z B r u k s e l i  
donoszą, że do dworu nadeszły szyfrowaue depe
sze z Berlina, które o nieszczęśliwym wyniku cho
roby następcy tronu nie pozostawiają wątpliwości

Wiedeń 11 hstopada. Wiadomość podana przez 
R . W. Tagblatt o sparaliżowaniu cesarzowej A u- 
g u s t y ,  nie potwierdza się.

Wiedeń 11. listopada. Wczorajsze wiadomości, 
które przewidywały bliski koniec niemieckiego na
stępcy tronu, uważać należy jauo spekulację gieł
dową.

Sar. Remo l i .  listopada. Krąży pogłoska, że 
dzis wyjechać ma następca tronn do Berlina.

Berlin 11. listopada. Wczoraj raiaio nastąoić 
polepszenie stanu zdrowia następcy tronu. Dzis 
odbędzie się ponowna konsultacja. Po odjeździe 
M a c k e n z i o g o, pozostanie stałym lekarzem 
K r a u s .

Przedsięwzięcie operacji zaw sł'em jest od usu 
nięcia duszności.

Genua 11. listopada. Niemiecka kolonja robi 
przygotowania w celu powitania następcy tronu w 
przejezdzie przez Genuę.

Telegramy ..Dziennika Potek."
Paryż 10. listopada Ońiog.i. pogłoska, iż wczo

rajsze zajście przy rozprawie Gatfarela, wywołane 
dwoma antidatowanemi pismami Wilsona, spowo
duje interpelację w izbie. Zajście to moza spowo
dować przesilenie miuisterjalne, ewentualnie nawet 
przesilenie prezydentalne.

Paryż 11. listopada. Iem vs  konstatuje poro
zumienie czterech mocarstw przeciw rosyjskiej po
lityce skierowane i przychodzi do przekonama, że 
Turcja tej poczwórnej presji uleguie. Jest to spra
wą bardzo poważne mającą znaczenie. Rosji nie 
należy drażnić w jej tradycyjnym interesie, gdyż 
to na Europie inoże się srogo zemście.

Paryi 11. listopada. Odk-yte sfałszot fame 
dwóch lisków Wiistiua wywołało ogromne wzbu
rzenie. Pibma ministerialne milczą, podczas gdy 
B anLrne  zapowiada interpelację i wzywa izbę do 
wystąpienia przeciw Wilsonowi.

Paryż 11. listopada. Monarchistyczne pisma 
omawiają kwestję demisji prezydenta. X I X .  Siecle 
wytacza nowe zarzuty dotyczący ruiny barona Seil- 
leiie a przez Wilsona. Sytuacja bardzo naprężona.

°a ry i 11. listopada. Rada municypalna pa
ryska uchwaina wezwać prefekta poiicji ażeby zło
żył z urzędu oficera policji, który aresztował z o- 
kazji wczorajszego pogrzebu dwóch radców muni
cypalnych.

Londyn 11. listopada. Ejub hau m iii d o b r o 
w o l n i e  o d d a ć  się w ręce Anglików w Me-* 
dżed.

Berlin 11. listopada. Wczorajsza giełda była 
baidzo burzliwa. Kursa znacznie spadły.

Kopenhaga 11. listopada. Car nie wyjed-re 
przed 17. t. m.

Sofja 10 listopada. Po zamknięciu sobranja 
uda się książę na dłużozy czas dc Ruszczuku. Re
skrypt ministra wojny rozpisuje na styczeń sta
wiennictwo 15.000 rekrutów.

Madryt 11. listopada. Austr,acka tlotyla nod 
komendą arcyksięcia Stefana przybędzie do Barce
lony jutro lub w niedzielę.

W i e d e ń  11. listopada Spadek kiusów. Kredyty 
2 7 4 * 5 0 , renta złota węgierska tt8 '3C  ,

Wiedeń 11. listopada. Dowiaduję się wła
śnie z n a j l e p s z e g o  ź r ó d ł a ,  i ż h r .  T a a f f e  
u w i a d o m i ł  p. m a r s z a ł k a  k r a j o w e g o  hr. 
T a r n o w s k i e g o ,  że o b r a d y  S e j m u  z p o 
w o d u  w c z e s n e g o  z w o ł a n i a  s e s j i  B a d y  
p a ń s t w a  t r w a ć b ę d ą  o d 24. b m.  t y l k o  
do 21. g r  u d n  i a b. r.

(Informacje naszego korespondenta są nie
wątpliwe, a jednak pragnęlibyśmy, ażeby były 
tym razem mylne. Cztery tygodnie niespełna dla 
obrad Sejmu ! Toż czas ten nie wystarczy nie już 
na z a ł a t w i e n i e  najpilniejszych spraw, ale na
wet na dokładne rozpatrzenie się w nich. Te dwie 
cyfry przekonają wszystkich, że nie robiliśmy 
w r z a w y  d l a  w r z a w y ,  opozycji dla opozycji, 
jak twierdziły dzienniki bardziej uiż_ rafd rządo - 
we — ostrzegaliśmy tylko przed niebcznieezeu- 
stwem.^igrożącem zasadzie autouomji, które też 
istotnie zachodzi. Pr. Red.)

Wiedeń 11. listopada. Giełda w najwyższym 
stopniu zaniepokojont w skutek doniesień telegra>- 
ficznych nadeszłych nocą o niebezpiecznym stanie 
następcy tronu, jak i o odrzuceniu rosyjskich wa

lorów przez bank państwowy niemiecki., Eanb spa
dły kiędyty na 272'75. renta węgierska nr 97 80. 
W południe poanmsły się kredyty La 278 75, a 
re n a  węgierska na 9d'20

Wiedeń 11. hstopada. Korespondencje z Peters
burga twierdzą prawie stanowczo, źe Tołstoj, (prze
ciw któremu stoi obecnie Pobiedonoscew) i Delja- 
nów ustąpią ze swych stanowisk.

Wiedeń 11. listopada. Wiadomość nadeszła 
z Berlina o niepojm ow aniu rosyjskich walorów 
w lombard w banku państwowym, wywołała tutaj 
tym większe zdumienie, iż według statutów ks. 
B is  m a r k  jest kuratorem tego banku. Wiado
mość tę uważają ugólnie za bardzo wojenną.

Praga 11. listopada. H las Narodu  przemawia 
za założeniem trzeciej fabryki broni w Czechach 
Przeciw założeniu drugiej fabryki na Węgrzech 
nie podnosi H las  żadnego zarzutu.

Rzym 11. listopada. W dziennikach włoskich 
obj'awia się żywa niechęć z powodu wmięszama 
się -anJTji w sprawę abisyńską. Jeden z dzien
ników robi ironiczną uwagę, że Włosi jako młode 
państwo me: mogą tak łatwo darować klęski zada
nej przez Abisyńczyków, jak Anglja śmierć Gor
dona. Dzienniki inin:sterjalne twierdzą, że Włochy 
nie prosiły Anglj o pośrednictwo, ale też gdy im 
zaofiaiuwano, nie mogli stanowczo odrzucić.

Rzym 11. listopada, 8pec,alna komisja ODra- 
cowywuje projeu opłat dla uwolnionych od czyn
nej służby ojskowej. oparty na podobnej ustawie 
obowiązującej w Austro-Węg-zech.

Paryż 11. listopada. Rząd postanowił prefe
kta policji G r a g r o r a  usunąć z urzędu.

Berlin 11. listopada. Do M un. A llg  '  Ztg 
donoszą z Rzymu: ostatnie dwa oddziały korpusu 
afrykańskiego odeszły na miejsce przeznaczenia 
Odjeżdżających żegnano okrzykami: „Niech żyje
wojsko!11 „Niech żyje król i ojczyzna!" 
Wśród obecnych znalazł się jakiż d u c h o w n y ,  
którego ż o ł n i e r z e  d r a ż n i l i .  Ten jednak 
zdjął kapelusz i zawołał: „Niech żyje król
i ojczyzna!" Poczem zmieniła się sytuacja, a tłum
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wydawać okrzyki na cześć bsiędza
Be-liń 1.1. listopada. Dawno już nie panowało

na giełdzie takie wzruszenie, jak w dniu dzisiej
szym. Bpadek kursów bardzo znaczny. Spekulanci 
rożen wają najróżniejsze wieści. Dzienniki domagają 
sK interwencji władzy i . wstrzejsz^ch kar, 
gdyż dotychczasowe zupełnie są nieodpowiedne.' 
Przysługujące gi iłdzie prawa dyscyplinarne Są ilu
zoryczne. Te kary wiune się rozciągać także na 
prasę, która lekkomyślnie lub ze ztym zaffliarem 
regestruje tendencyjne plotki,

Berlin 11. listopada. Do Koln. Ztg. donoszą
z Petersbuigr.: „Z powodu licznych pogłosek wy
toczono śledztwo przełożonemu biur? prasowego 
radcy stanu A d i t o j e w s k i e  mn.  Sledztwc do
tychczasowe wykazało, że Adikojet/ski brał od re
dakcji grube 1 .pówki. O wspólnictwo podejrzany 
jest szef prasowego wydziału F e o k t i s t o w . "

Londyn 11. listopada. W Afganistanie stosunki 
zupełnie spokojne, rozporządzenia Emira i jego 
urzędników znajdują bezwzględny posłucL Nato- 
iniasl według wiadomości z Persji tamtejsi mołło- 
wie (duchowni) buntu,ą lud przeciw rządowi. 
Zdaj : się według '-aportów a jen a  dyplomatycznego 
w Medżed jenerała Macleau, że znaczną w tem 
rolę odgrywają agitacje i pieniądze rosyjskie.

kzym 11. hstopada. Jubileusz p a p i e ż a  od
będzie się według następującego program u: 31. 
grudnia orzyjętr będzie deputacjamiędzynarodowe
go komitetu jubileuszowego; 1. stycznia uroczysta 
msza juoileaszowa celcbiowana przez patiieża: 
2. stycznia, odczyty i przemowy znakomitości lite
rackich na temat jubileuszu w kościele San Lo- 
leiiźo; w dniach 3., 4. i 5. stycznie przyjęcie 
pielgrzymów; 6. otwarcie watykańskiej wystawy w 
obecności kardynałów i ciała dyplomatycznego.

'“aryź 11. listopada. Fozdrażnienie wzrasta. 
Dziś w nocy chciano dokonać morderstwa na re
daktorze I X  Siede.

Petit Journal donosi o dymisji ministra 
sprawiedliwości. Figaro dowiaduje się, że W i l 
s o n  opuścił pałac elizejski.
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i ł l c i k e i  1L. listopadL. Gie«d< /o o o w a : Pscenica r> 
wiog. 7-68. Nowa kukorudza Q2i.

u h a l i  d o  L w o w a
•lm» 11. listopada T537 r

I10TKL ŻOŁŻA. J . Heiluier, z P w m l  J ,  W illin- 
gor, z Pieszburga. W. Grim er, z  Wiednia.

HOTEL FRANCUSKI. W. Czarnecki, z Kaczanów- 
ki. J . b.\ Wattmann, z Pnemyśla. L. Badaimióska, % 
Wołynia. G. O. Jonak, z Wiednia. St. Wolański, z Ja- 
złowca.

łiO TEL EUROPEJSKI. H. Rayski, * Stryja. H. 
Pnilipp , z W iednia. I. dr. Siem iradzki, z W arszewy 
O i ierjbsniu, n W iednia. A Lax, z Wiednia. I. Koli- 
nck, z W iednia Udrycki, z Mostów. L. Gisla, z
krzezan. F. G ida, z S anoka. V. Morawati, z  Kratowa. 
G- Losss, z Turyna. M. Opałka, z Zabrotowa. K . Clirza- 
nowsaa, z Niedary.

IIOTEL ANGIELSKI. H. Tr-ter, z Laszek król. 
H. Peiz, z Koszyłowiec. A. R y o a k i e w i e z ,  z  Kolbu- 
szowy. A. Misteoki, z Słobódki leśnej. E Woźniakowski
z Koszlak.

j JMALESłzANE.
L a n c e l a i j a  a d w o k a t a

i B ra  J . C zem eryńskiego
, i R e d a k c j a  „Prawnika11 (z „U r z ę d n i k i e m " )  
( we Lwowie, 1S57
1 przeniesiony do douni przy . ul. Wałowsj 1. 3, I.piętro.

UWAG i  : v,uu7,iny ozuaczoue grubemt liczi mii oznaczaj* Pore
nocną od godziny 6-t»j wieczór do 6-tej i m. bo rano.

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU N A R  IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tej do 1-szej przeć południem 
od 3-ciej do 5-tej po poiudniu, we wtorek i pią
tek. \$stęp wolny.

MUZEUM! PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałok 
50 ct., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny.

MUZEUM IM IENIA DZIEDJSZYCKIOH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztub pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMA.CL SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

TEATR HU. SKARBKA.

U B IE L  =A K O S T A
dramat w pięcia aktach Karola Gutzkowa.

O S O B Y :
Manase W anderst.atfen, bogaty kupiec Szutkiewicz
. TnHrtti  -iocrA p o r t a  & .  •J u d y t a ,  jege córka
Ben Joi-hajo, jej narzeczony 
De Sy.w r, lekarz jej wuj 
Arog, Raoiu Ben A kiba 
U n e l Aaosta 
E ste ra , jego m atka ! 
Ruben 1 .
Joel i J6? 0 bracia 'Juel j
Baruch Spinoza 
De Santos 
W ander Embden 
loługa synagogi. 
Szymon, sługa Manassy 
Słu^a Śylwy 
Rabini, sługi, goście,

Żelazowska 
. Kasprowicz 
. Szonert 
. Ruszkowski 
. Żclazowsgi 
. Aszperge-owa 
- W aiewsai 
. S.arzewski 
. Ytysocki 
. Zboiński 

Dębicki 
■ Garnski 
. Swięeki 
. Senowski 

Działanie w A m sterdann 
w r. J ó4 ij
lud.

Jutro o godz. 3. po południu : „Miłość UD0gl0| 
młodzieńca", dramat w 5. aktach Feuilleta.

■ Wieczór wy.ątkowo o godz w pół ć t  8 a  
1 „Wesoła wujnr11 operetkt: w 3 aktach Strauss
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IKarol Bałłaban
"  w e L w ow ie 14,171807

pod „ Z i o ł y m  K o c o t e m "
ulica Hahcka 1. 23,

poleca
1 kilo KAWY Laquaira w. a. 

i „ Pirtoryko
, „ Ceylon
i n Ceylon

Ceylon grubej 
Ceylon perłowej 

„ Mokki
„ Jawy złotej

Ceny kawy są na głównych targach 
tak wysokie, że nawet najpośledm;;sza 
kawa, (którą nigdy w handlu moim 
nie trzymałem) dziś zł 172 do 17(5 za 
100 kilo oclona, loco Lwów, kosztuje.

zł 1-84
1-92
2-— 
2 07 
216  
* 16  
2-16 
2-16

W Patenie Janów toło telWli
w ą  d w a  m ł y n y  w o d n e

obok siebie stojące na rzece Serecie 
o 9ciu kam ieniach pod korzy»tnemi 

warunkami do wynajęcia.
Zarząd dóbr w Młyniskach, 

poczta Janów  koło Trembowli.

Premjowane na wj siawat h 
światowych: w i.»*dvai*
1867, w P afyi 11867, w Wle- 
dati 1873- w Paryżu 1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i dla j rowinuji Aaacertoufe. 
talonowa 1 krótk.0 jak r urn. i plaaUa 
z fabryki na cały świat ąnarij firmy eks
portowej bo tfr ucaner Wl.h. Ha7er we 
Wkdaiu, po 380, 400, 450, 500, 550. 600, 
650 zł. F*rtepi»nj innych firm 280—350 zł. 
C lavi«-t- VerschlviSM u . L tiih -A n s fa l ł  

T h ic r f e ld e r , T f i e n , V II . 
B tś ra ę a s se  71 . 655

v .

Tylko 3 złr.
najpięknejazy 1 najzmyślniejszy

p o d a m o e k  630

na Gwiazdkę.
(Pamiątka po umarły oh).

Portrety utai naturalnej,
podług każde; foiografji. Wpłata 1 złr. 

Podobieństwo pod gwarancją 
Dostarcza sie w przeciągu 10 dni. 

Fotografja nie psujo się. 

Premiowany Zakład artystyczny 

SIEG FR IE D  BOD ASCI1GR,
Wian, II. Gros*e Pfarrgasse 6.

Przewytorne w smarni i za j^ I
przez S u e z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ł i i n s l s i l e .
& m ia n o w ic ie : V, «ilo

Nr. 0. „As»am-F«cco-Maularin“ naj- zł

Nr. 1. 
Nr. 2. 
Nr. 3. 

Nr. 4. 
Nr. 5. 
Nr. 6. 
Nr. 7.

przedniejlza taies-anka arom. 5 
„Taszo* I’erł» chin. iółto-kw. 4'— 
„J niojczan P»oh»,“ biało-kw 4 ‘ - 
„Nandiyn,* czarna mocna . 
„Souchong." małe narto1. . 
„Congo,* lsm ilijna lobra . 
JProsiea herbaciany*

320  
2 80 
2-r- 
1 60

„Wysiewki,* z najlep. herbat 1'70
Nr. 8. „Souchong,* najprzedniej iza

w erygin. hrewn 1 szrzynkaeh 4'— 
„B< aottcag * powyspz*ia w igę  3'6QNr. »

poleca handel 1802 h

ST, liREIEW ICU
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Skład fa b ry c z n y
farb, lakltrow. HknsUw ^  
kiszek fl-mowyoD I artyknłtw browaral- 

*i>oh. .raz handel mater|ałiw

ra
we Lwowie, pod 1. 13, ul. Karola 
Ludwika ■ w lokalneśuach niegdy 

cukierni Rotiendera).

Specjalny handel aitjMdi do użytku
fuspos. bkiego

poleca:
Śrut, lotki, kule, kapsle,
Uniwersalne smarowidło n i ucóry 
Czernidło i lakier do skór,
Tran rybi do skór,
Tłuszcz do broni,
podeszwy Konopne, filcowe i korkowe, 
Płaszcze gumowe nieprzemakalne,dam

skie i męskie,
Wałeczki do okien białe i brązowe, 
K u i gips do okien,
Lichtarze benzynowe,
Rogożki kokosowe i zelazne,
Latarki stajenne i ręczne,
Batogi kompletne i biczyska,
Skórni irchowe do powjzow,
Gąbki toaletowe i powozowe,
Wagi kuchenne,
Sikawki ogrodowe i do oranierji, 
Sztalugi i wszelkie przybory malarskie, 
Koneweczki na naftę,
Wszystkie gatunki szczotek,
Uegary, klynopowpy etc ,
Artykuły chirurgiczne,
Cerata na stoły . podłogę,
Maszyny do kursowania,
Korki i kapsie ao daszek,
Faroy olejue i Mkiery, 
uliwa ao maszyn,
Węże gumowa i j arciaue.
Artykuły browaruiuze,
Pasy i gurty du maszyn,
Preparat* do wyniszczania owadów 
Masa francuska i > .skowa do podłóg, 
Lakier w szestia kolorach do podług 

i wiele innych *ii; kulów, które 
w mym szczegółowym Cenniku są 
ozmczouS.

Cennik na żądanie g -atii i franco 
wysyłam

Wsze.kie inicrmaejd odwrotnu ndzie- 
lam. 17.3

Księgarnia H. ALTENBERGA we Lwowie
ogłasza z dmem I-go Listopada nową subski ypcję na

51M O H O R T A ”
rapsod rycerski W, P ola . z illustracjami J. K o ss a k a .
Dzieło to ozdobione 6-ciu wielkiemi kartonami i 18-tu rysunkami 
w tekście, nabywać można w siedmiu zeszytach po 1 zł. 20 ct. 
w odstępach czterotygodniowych.— Na żądauie rozseła się prospekt.

PAPIER rAYARD BLAYN
6 0  l a t  p o w o d z e n i a  są dowodem skuteczności teao środka w leczeniu k a t a r ó w ,  
l r r y la >  y j  p i e r s i o w y c h ,  r e i - n a r y z m o w ,  r w l c l i i i l e f i ,  r a n ,  o p a r z e i i .

o d c i s k ó w  1 n a g n i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  533
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri.

h a u e u r g s k o - a k b r t k a ń s i j s  

t o w a r z y s t w o  a k c y j n e  ż e g l u g i  p a r o w u .
Bezpoirednia komunikacya pocztowa
pomiędzy H a m b u r g ie m  * N o w y m  Y o r k i e m

w . 'td ą  śro d ę  i n ie d a ie lę ,
pomiędzy H a Y r e m  s N o w y m  Y o r k i e m

* L u d ] w t '  ( k ,
pomiędzy S z c i e e l i w m  • N o w y m  Y o r k ł o m

oo i  t y p d i u
pomiędzy H a m b i ir f l i o m  » l a i i a m l  l i k Ł

8 razy a M p o łs ,
m d ę y  H a m b a r t l e m  a ■ • s y k l o m

n >  v  mmmmr
Parowce pocawwa toga T s a tn p tn  p sM «  l u l i ,

■ p o i o b n o ś ć  do podrttowaok w k a j a t a a h  i w  i r t ł l i i i i b  
i a ł a c b , ą t r z y s ą ą a i e  «  czasie jodrbzy j a r l  a i a k c m H o^• aod s i a ł a c h , u t r s y

B i.iezyck wyjaśnień udziela 
P r -s g , Wen.*l»platz 15.*

„die G e n e r a l - R e p r l i a « n t a n x  u
1797

F r a n c i s z e k  T i t l
skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych

w Botłg ^Morawa) Brosser Płatz Nr. 19. im
Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdg, porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dia służby 
państwa, jako też dla urzędów lasuwych, straży ogniowych i t. d,
W zory bezp ła tn ie .  —  Z ałożon y w  ro k u  1842,

Idealne obuwie
to jes t takie, które wydatek na obuwie do 3-ciej części zmniej
sza, nogę w suchym stan ie, a całe ciało zdrowo utrzymuje, a 
p rzjtem  wyglądaniem pięknem równa się najlepiej wyczyszczo
nemu, nawe; lakierowanemu obuwiu, s ało się obecnie rzeczy- 
wistoś ,a, i każdy może je sobie sporządzić łatwo przez utycie 

b a e r t n e r a  płynu do impregnowania dla wytrzymałości 
c. k. patentowanego j ni^przemokalności gotowych podeszew, 

O S Z C Z ędnika które i_rzełto osiągają trwałość podwójną.

n A d o c i a . i i  C ena: I w flaszka 60 ct. (o izezęd. podeszew 6 zł.)p o o e s z e w ,  i T  . a, . \ . „ s„)
  o r a z

którem mużna, b e z  s z c z o t k i ,  każdemu 
b u t o w i ,  u p r z ę ż y  u a  k o n . e ,  oraz

U a e r t u e r a
p ł y n n e g o  f r a n c u s k i e g o  wszelkim ’» k órr o m nadać natychmiast c»ar-

ny połysk, który trwa kilka dni i nieszkodzi

natychmiastowego
d & w n i r i l r r  * błyszczy siT zar»z.
i  C e n #  1 d  na a/ug0 wygUr(.ZłJłęej 5 0  ci.

W .ru n k i rozsył kim Niżej 1 zł. nie rozsył* się.
Przy zamówienia niżsj 8 zł. należy pieniądz* zaiączyó; więks»o zam ówie- 
uia askatcezniają się za pobianiem, jeżeli wy tej niż 3 zł. — franco. —

Odiprzedającym udziela się rabata.

Chem, fabryka Rysz. Gaerłnera w Wiedniu,
c. k. dostawcy dla armji. Firm a prot-akołc wana od 1680 r. 

K a n t o r  1 s k ła d  i 1 . B e * . G ls e lla s tr a s se  4 .
Fałszowań dochoazió się będzi* sądj» nie. 648

S k ł a d y  w e  L w o w i e :  Alojzy Hiibner ; Józ«f Hanke.

k  a
CT_

nowo odkryty

PROfSZEK ZAMORSKI
1577

zab ija :  plusk wy, pchły, szwaby, karaczany, mozgole, muchy, mró- 
W i Kh9’’ mo,e’ w °S ° le WS“ ilkie owady z nadzwyczajną n ie
m al sZjbkoH ią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani ślad me poztstaje. Prawdziwy i tanio do nabycia

w D rognerji J. A N iłE L A
1 3 „zuiu seb warzeń Hund,‘ Husgasse 13

(13 Domin ikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w  P r a d z e .
W E L W O W IE : Zygmu it Rucker. aptekarz pod „Srebrnym Orłem,* 

Iw a I Piotr lAikolascli, pod „Gwiazdą*, Józei Hanke, Alojz, Hubner, Jakóh Beiser apt., 
I  V ó  -llhofer »r>t., Karol Baycr, ul.ja Krakowska. H1ALA: E. Kruppa. BIECZ :t y j  ______ *o i. n  r\ . I n nakn m>a.' a rif Yi \  TA/t D A UF . Oh  LI._1___ i.

h)
 GRÓDEK koło Lwowa : Aatoni Lippas. JASŁO: R. Palchy api.KOLOMkJA:
A l E .R tenzji apt J sidorowioz apt. KOSSÓW: S. Bursa apt. K R A K uW : Amon. 
i W H w («łka, Z. L ad ler  apt., Stookmar ap t î^W. Redyk apt., Koust.JYiśmewski

«apt. K R O Si.0 : JTan Lazirowicz. KULIKÓW: B. Misiołsk apt. KUTY: A le
ksander Zaga ewski  apt. K O P.C Z 1N C E  Mansym. Reder a 4 . NOWYrstn r. n If T &na* U I-I /“* 11irpiin — ST A TiTłr n a nrr m śaT A R O : Ad Haumannn, K. Lauer & Holzgrunn. NuW Y SĄCZ:

■S. Liehim aiin. N lE M IR uW : k  PrzedfIymir8łi apt PR2 
A. Fadisiewsk i. SOKAL: Eug. M yioczanski apt. STANISŁAWÓW: A,
sbard.

T. Gros- 
PRZEM1 S L :

STAR EM IASTO : A. Pa.ach apt. SUCHA • K. CzernicKi 
T A R N U I'01.: F'. Jamrogiewiez apt. E  *^ n tz  T i R N Ó W :  M. Adisr 
Ą ne.ge r, W. Mildner. J . SMisenberg. W aO uW K E : £, K iwsai 

apt „ T. Raucab ergiir. ZŁOCZÓW: Jozef Godl. ŻYWIEC :M. Pawłoszkiewicz,
t' B til Łptekarz. 

i  apt

Mag-azyri mód i kwiatów
pod firmą

A N N A  S Z A Ł K IE W IC Z
dawniej M . P a p p l n a ,

Lwów, ulica Akademicka liczba 10,
wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka
peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawach 
krajowych wj Lwowie w r. 1877 i w Krakowie w r. 1887

poleca się łaskawym względom P. T. Pań. J821

N

Uważam sobie za obowiązek powiadomić C ytelników („Dziennika Polskiego11, 
„Gaz. Lwowskiej* itd.j, że złożywszy z dniem 1. października b. r. dyrekcję zakładu 

-rządowego w Owiuskach i nabywszy na własność.

Z i K Ł A D  L E C ł J f I C Z Y  w  H O W A N O W K U
pod O b o rn ik a m i *  w .  k s . F ozn aiittk iem

przyjmuje na kurację chorych płci obojej dotkniętych zboczeniami umysłowemi
cierpieniami norwoweini.

Z ak )id  w Kowanówku poczyna z dniem 1. bieżącego miesiąca 31 rok swego 
istnienia. Położony w zdrowem miejscu i pięknem otoczeniu, zaopatrzony we wszyst
kie środki terapeutyczne, którem i sie psychiatrja i newropatologja dzisiaj posługuje, 
urządzony i  wygodam1 i komfortem zapewnić może zakład powierzonym mu chorym 
tak pod wTględtm leczniczym, jak pod względem ogólnego dobrobytu najko
rzystniejsze warunki.

Mam na.iziejęj że, jak  przed laty, zaszezyei mnie i teraz publiczność zaufa
niem, na które nie omieszkam godnie odpowiedzieć.

K o w a n ó w k o , 15. października 1887.
1829 D y r e k t o r  D r, K a rc ze w sk i,

Towarzystwo dla muzyki instrumentalnej

H A R M O N I A
poleca swę, ukompletowaną ■ w nowe instrumenta 
zaopatrzoną kapelę lio grania na rautach, zabawach 
dumowych, weselach, balach i koncertach, a to we 

4 , 6, 12, 24 i 30 kapelistów. 1855
Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  k a n c e l a r j a  T o w a r z y s t w a

«
$mm
m
i

t
4m  w e L w w le ,  p r z y  u licy  S tr z e le c k ie j lic z b a  7

#«#«  mmmm mmmm mmmm mmmm mmmmm

1  T" i ma coś dc a nonsowania, jako to i n t e r e * ,  t o w a r y ,  
k u p n o  lub s p r z e d a ż  i t. d. i t. d. niech się

— ^  nftsi. d n  i s t ni  Ai s  ppcrft nH 2 9  lat.uda. do istniejącego od 29 lat

I. austr. Biura ogłoszeń
A .  O P P E L I K

w  W iedniu, I., Stubenbastei 2.
Załatw ia ogłoszenia rz e te ln ie  i n a jta n ie j we wszystkich 
gazetach p.sm ach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  -

T Y L K O  N IE E K S P L O O l JJ ĄCA W A F T  A .

CX3*i=»

eta

R .  D I T M A R
w e  L w o w i e 1817

GŁÓWKY SKŁAD
GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ.

W y łą c z n a  z p iz e d a i  „ R .  D itm a r a  p e tro ln  n ien y b n *
ch ow ego”

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . . 24 ct.
„ ospodt-rskiej „ „ . . . .  22 „
„ „P Ditmaia niewybuchowej* . . . • 83 „

Przy jednorazowym z&kupuie lub przy przedpłatach na częściowy odbior
przy 10 litrach 2 centy na litrze

S k ł a d
f o t o g r a f i i !

stalorytów.

W E  L W O W I E ,  
p r z y  p l a c u  H l a r j a c k i  m ,

polecają 1852

W IE L K I  S K Ł A I*  P A P IE R U
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 

W sz e lk ie  p rzy b o ry  do
pisania, ry sow an ia  i  m alow ania .

BILETY wizytowe
Główny skład ksiąy handlowych. 

R e g e s t r a  g o s p o d a r c z e ,
układu W . Bylickiego, oraz wszelkie w zakres g o sp o 

d arstw a  w ie jsk ie g o  wchodzące druki.

Wielki wybór towarów galanteryjnych
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry.

B arny i  ra m k i do fo to g ra fji
w wielkim wyborze.

C en y n a jn iższ e . Katalog na żądan ie  fra n co .

» Wielki wybór fortepianów g 
I  SEYFARTHA i CZAYKOWSKIEGO i

w e  L w o w ie , R y n e k ,  I. 2 4  (nad księ ram ią)

m

m
m

i
i

| |  Polecamy S. P. Forteojany. Pjanina i Fisharmonje, z nąjpierwszych | | j  
fabryk wiedeńskich i zagranicznych 1842 mm

^  p o d  k o r z y s t n e m i  w a r n n k a ł l .

Ostrzeżenie przeciw podraiiiaczora.

P r ^ t l l le s  de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przcczyszezający, orzeźwiający
PHZ C W

Z A T W A R D Z E N IU
i słabościom  które mu tow arzyszą jako  to : 
K RW A W NICO M , ŹÓLCI, B r a k o w i  A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

B ardzo przyjem ny do zażyw ania,- me zawiórm 
w  sobii żadnej czasrki . i» ż r ’ącej, — t  erze s i t  
nie zm ieniając w n.czćm ani przyw ykm en ani 
zatrudnień codziennych.

N iesbedn i I ■*'■* lo d liw r naw et mbietom
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcon 
Spzedaja się we w szystkich składach m ateryaiów  

ap teczsych  i w  aptekach.

P a r i s ,  E .  G r i l l o n ,  2 7 ,  r u e  R a m b u t e a u .

„ beozkaoh ważących koło 14U kilo, stosowny raba ,

! I S 0 O 3 O O O O .3 D « 1 !

„WIENIEC POLSKI
pismo ludowe polityczne

I g -  bm tpłatna o d staw a do dom u od 5 litrów  z a o z ą w s i j  
w o w ia tn y m  w oale , sam

w y c h o d z i w e L w o w ie  ro k  1 2 - ty  i k o sz tu je  c a ło ro c z n ie  3  z łr .,  
p ó łro c z n ie  1  zir. 5 0  ct.

T E L E F O N U  S r . 3 » «

G łów na w yg ra n a  
ewent. 

5 0 0 .0 0 0  mark.
Oznajmienie

szczęścia!

W ygrane 
g w a r a n t u j  e

Państwo.

Zaproszenie do udziału w szansach w y g an ia  w wielkiej pi zez państwo 
Hamburg gwarantowanej lo terji pieniężnej, w której

8  m i l i o n ó w  9 0 2 ,0 0 0  m a r e k
Z n e w n o ś c i ą  w y g r a n e  l » y ć  m u s z a .„  p e w n o » « i * »  n / » l w l MV  "  / ^  u t u c z ą .

W ygrane tej korzystnej lo terji pieniężnej, która według planu tylko 93-000 
losów zaw iera, są następujące, mianowicie:

N a jw y ia z a  w y g ra n a  wynosi ewent. 5 0 0 .0 0 0  r n a r ® ^ .

Prem ja 3 0 0 ,0 0 0  marek
1 wygrana po £ 0 0 , 0 0 0  „
3  wygrane po 1 0 0 ,0 0 0  „
1 wygrana po 8 0 ,0 0 0
1 wygrana po 
li wygrane po 
1  wybrana po 
1  wygrana po 
1  wygrana po 
1 wygrana po 
5  wygran. po 

3®  wygran. po 
5 6  wygran. po 

1 0 6  wygran. po

7 0 .0 0 0  
6 b ,0 0 0
5 5 . 0 0 0  „ 
5o,V O O  „
4 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0  „
2 5 . 0 0 0  „
10.000 „ 

5 .0 OO
a ,o n o  marek

3 .0 0 0  marek3 o 6  wygraD p° f*7 .0 0
5 1 3  w ygran. P°
7 3 0  w y g r a n .  P ®

5 0 0
. —  3 0 0
1 4 9  w y g i ^ - ^ f l  1 5 0

ii?7 , 9 9 0  wyg l o ^

6 7  
SO

7 , 8 5 0  wygran. po
1 9

itd. itd. ogółem 4 6 ,5 0 0  wygranych

i
te wygrane p r z y c l ^  kUki lute- %̂  ‘ w 7  o d d z m ^  do stanowczego
ro z s trzy g n ięc ia . Główna wygrana 1. kl. m , podwyższa się  «  U .
na 5 5  OOO m., w III- k i  na GO.OOO m., w IV Jjj 7U łW u0 H1 , wV. kl. 
na 8 0 , 0 0 0  m„ -  VL k l. na 100, « « » ; - '  ; 'V V U a ,. „ un , z prem.
3 0 0 , 0 0 0  m. ewentualnie na 5 0 0 , 0 ® ^ m. DJa p ie r w s * « K «  f ^ ^ S n i e n i aI 111. encmuftiuiu ------ ■aamułas 1'*V1

w y g r a n y e l i  u r * e  o  #  e  u s t U „ lone p ,  k o s .tT je :
C a ł y  lo Ws  o > y g i u a l n y  g i g  “  60 c t
UAL „ w l n a l u .  "T. g ( | n |

czyli 6 m a r e k  — le n .
P ó ł  lu n a  o r y g i n a ł u .  « r .  8 t .  c t ,  czyli »  m a r e k  -  l e n .
C w l e r e  l o s u  o r y g i * 1- warantnw ’ tt<J C l* 0!6yUi 1 ' » a r e k 5 l ) l e u .

Ty przez państwo & ttow&ug losy orygina n̂ » (̂ zacjLie zakazane 
promesy) z dołączenie111 ^ ła?fiU ° P ^ ualnego rozsełaj% się za frankowaną 
przesyłką gotówki do naj a zyca okolic. K aidy udział biorący otrzymuje 
odemnie po ciągnieniu natychmiast urzędową lis tę  ciągnienia . ’lan z herbem 
państwa, w którym uwidocznione są wkładki, i  ro i dział wygranych na 7 klas, 
rozsyłam z góry grą*18-

W y p ł a t *  i  r o z s e ł k a -  p i c n i ę u z }  w y g r a n y c h  następuje 
przezemuio wprost .nteresantum natychm iast i pod n»jwięks.ą dyskrecją.

u g r  Każne zamówienie można po,ied/ńczo za pomocą przekazu 
pocztowego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowanego lisiu.

U p r a s z a  s i ę  z  x l e e e n > a m l  z e  w z g l ę d u  n a  b l i z k i e
c i i ą g n i e n i e  n d » w « c  Bj ę  r a raz<  J e u n a k  ty lk o

d o  d n i a  2 9 a l i s t o p a d a  b .  r .
z  z a u f a n ie m  d o  183/

WrdftNC* i nbktcr o4|KjWią4sMJ|/; Jóiof Ł»iAowuieH

Samuela Heckscher senr., wekslowego w Hamburgu.

„ P S Z C Z Ó Ł K A ”
pismo luaowe illustrowane

wychodzi we Lwowi« rok 12-ty j kosztuje całorocznie 3  złr., 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oha te pisma W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  możnu prenume
rować razem, a wówcZ g całoroczna picnumerata obu wynosi

nf  : ̂  O _  1»._ 1_____   . . i  _  1 _  : _ -d - t e -tjłlko 3  z łr  8 0  ct., półrocznie 2  złr., k w arta ln ie  1 z łr .  Ćało- 
i roczni p ren u m era to ró w ie  p ł a s c y  z góry  3 z łr. 80  i t .  u trzy m u ją  

naato bezpłatnie K ale n d a rz  W ień ca  i Pszezółki na rok 1888.
Prenum eratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 

pod adresem:
Redakcja i Administracja „Wieńca1 

ul'ca Akademicka liczba 8.
i „Pszczółki11 we Lwowie, 5

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite.

po P / j  cen ta  od w yrazu .

F o  t a p l a n y ,  c y t r y ,  n ijtaniej sprze
daje, pożycza Kalinowski, m etr cytry, 

fortepianu, śpiewu. Lyozaków 7. 454

Go r z e l n i k  e g w .a m i u c w a n y ,  18 lat
służył na mijjSuu, poszuSuje umie

szczenia. Prcbużna, Lesieniecki. 453

u tro  bardzo ładne, camskie, jest 
po przystępnej cepU do nabycia.

Bliższa wiadoaiość ulica T eatralna nr. 4, 
I. piętro.

Mę i c z y z x . a  la t 28, zonajy, poszukuje 
zajęcia jakc ła s je rj .aehm istrz , kon- 

tro ij r  lub buchbaher. A dres pod lit. M.' 
B. A dm inistracja „Dziennika Polskiego*.

Posznkuie się do kupni kilkanaście krów 
Derne.iskicn. Ofert" z podaniem ceny 

■» * y -t wagę proszę nadesłać poozta 
Touste do Bor il małych, 451

D i l e l y  wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
D  plany, etykiety kupieckie i t. p. wy
konuje po niskich cenach Zakład arty- 
styczno-litograiiczny Antoniego Przyszlaka 
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9

l j  ło d y  c z io t  le k  la t 26, stanu wo>- 
lYJL uegc i wolny od wojska, poszukuje 
posady magazyniera, manipulanta rachun
kowego, lub do nadzoru nad ludźmi przy 
większym skarbie, Ziia się także na wyro
bach kartonowych. 452

Mieszkania i sklep/.
po 1 cen c ie  od w yrazu .

^  ^  g  p o k o je  z przynależno-
sciami, p o k o je  k a w a 

le r s k ie , s k le p y , przy ulicach Bra- 
jerowskiej, Kazimierz jw skiej, odnajmuje 
Zarząd realności Em ila Bertem iliana 
B rajera, Kazimierzowska 37. 432

F i l i i :  t  fabryki owrt*A»W*i. % D ra k * rm  p D u e u u k b  PolflJatego* p o u  a a rz fd P ia  J m * .  M i t t i g s .


